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Pronnmenita H f t u l i n i 1 iL 13 ( t . 
artykuły nadeałaiie baja nrasrainta bo-
norarjum uwalana ao sa bezpłatne 

aekoplsfiw sarowno otytych Jak 1 oć-
rzuoooycb redakcja nie iwraca. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
t>rsed tekwlem Ł. J. l-aza strona 40 ar. 
ca w. m-m 1 tam. ats, 6 tam. w tekście 
10 gr„ nekrologi 26 gr., iwycz. 16 gt. 
strona 10 łamów, drobne Ul gr. sa wy. 
ras. dla poeiukujacycn pracy 10 gi„ 
najmniejsze ogłoszenie JL20 gr« dla 

oezrobot. 1 zŁ Ogłoszenia dwukolorowe 
o IW proc. drożej: ogłossanla zagranlo-
ne 1 trójkolorowe o 100 proc drosej. 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 38 zL— 
Ceny ogłoszeń niedzielnych sa o 

25 procent droższe. 
Za termin draka I treio ogłoszeń 
administracja nie odmo wiad a. P. K_ o. 

Nr. 6S009. 
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Wczoraj przybyły do Palermo 

• ti 
Komuniści podpalili Norrocastle 3 

Tajemniczy pasażerowie na statku. 

Dopiero dziś lub jutro nadlecą uczestnicy zawodów. 
Palermo, 11 Września. (Tel. wł . ) — 

Wczoraj donieśliśmy o przybyciu z Tu 
nisu przez morze kilku samolotów Chał 
leirage'u na tutejsze lotnisko. Jak sie 
później okazało, b y ł y to. samoloty 

pogotowia technicznego 
poszczególnych ekip, biorących udział 
w Challenge'u, k tóre lecą przed zawód 
nikaml, aby być do dyspozycji, gdyby 
jakiś defekt w motorze lub samolocie 
wymagał wymiany uszkodzonej części. 

Władze lotniska w Palermo widząc 
samoloty z oznakami poszczególnych 
aeroklubów przyjęły je w pierwszej 
chwili za zawodników. Dopiero później 
wyjaśniła sie omyłka. 

Zawodnicy oczekiwani są w Paler­
mo w dniu dzisiejszym, o ile pogoda 
nad morzem dopisze lub jutro. 

Stąd przelecą przez cieśninę messyri 
ską wzdłuż wybrzeża morskiego do 
Neapolu. Po drodze zrzuca meldunki 
na dwóch lotniskach przybrzeżnych 
Nocera Terlnese I Praja a Mare. Ma 
to na celu koit-lrolę, by nie odby­
wano przelotu bezpośrednio przez mo­
rze do Neapolu I w ten sposób skracano 
sobie trasę. 

GTTZESZCZYK WYCOFANY... 
Warszawa, 11 września. Wczoraj wie­

czorem było wiadomem, że wycofali się 
Niemcy Morzik 1 Eberhard, oraz Polak Kar 
pTfiski. 

Ostatecznie wyjaśniło się, że Grzesz­
czyk (nr. 63) spowodu uszkodzenia silni, 
ka ż m u d n y był wycofać się z zawodów. 

Niezbyt pomyślna jest sytuacja Florya-
nowicza (nr. 73). W czasie przeglądu ma­
szyny podczas postoju w Algierze stwier­
dzono w silniku pęknięcie walu korbowe­
go-

Niewiadomo, czy uszkodzenie da się u-
sunąć i czy Floryanowicz będzie mógł kon 
tynuować lot. 

Ekipa polska zmniejszyła się ostatecz­
nie o dwu ludzi: Karpińskiego nr. 74 i 
Grzeszczyka nr. 63. 

Algier, 11 września. - Dzisiaj rano 
wystartowały aparaty challenge'owe 
do dalszego lotu do Tunisu, skąd następ 
nie przelecą do Palermo, a dalej do Rzy 
mu. W czwartek zawodnicy oczekiwe 
ni są w Pradze, a w piątek wieczorem 
pierwsze samoloty powinny się znaleźć 
w Warszawie. Prawdopodobnie do­
piero w sobotę nadlecą do Warszawy 
dalsi zawodnicy, opóźnieni spowodu de 
Xe któ w lub warunków atmosferycznych. 

POLSKIE BAZY TECHNICZNE. 
Warszawa, 11 września. Polska baza w 

Zllgerze ma za zadanie obsługę odcinka 
<td Tneknez do Tunisu włącznie. Ona rów­
nież rozporządza samolotem „R 13", pilo­
towanym przez por. Ladtlsa ze st. sierż. 
mech. Hauffem. W skład personelu bazy 
wchodzą inż. Drzewiecki z doświadczal­
nych warsztatów lotniczych, Inż. Dąbrów­
ek! z P. Z. L. oraz czterech mechaników. 
Kierownikiem bazy jest inż. Bociariski z I. 
B. T. L. 

Baza ma obsłużyć również trasę od 
Palermo do Zagrzebia ̂  

Ostatni odcinek zagraniczny od Wie-

ŹURNALE MÓD 
na sezon J e s i e ń — Z i m a 1 9 3 5 r. 

w b o g a t y m w y b o r z e nadesz ły 

i aą do n a b y c i a : 

Biuro dzienników •« P1* O U l 1 e 11** 

Ł ó d ź , A n d r z e j a 2, te ł . 112 -98 

dnia do Katowic obsługuje baza techniczna 
z siedzibą w Pradze. W skład Jej w"£nodzi 
inżynier z P. Z. L. i mechanik ze Skody. 
Każdy z zawodników polskicn otrzymał 
szczegółowy wykaz części zapasów do pla 
towców i silników, któremi dysponują bazy 
zaopatrzenia. Części te zostały odpowie­
dnio ponumerowane dla ułatwienia porożu 
mienia telegn^ćznego. 

BILETY NA ZAKOŃCZENIE 
ZAWODÓW. 

Warszawa, Tl września. Wczoraj w kil 
ku punktach rozpoczęto przedsprzedaż bile 

tów 
na niedzielę 16 b. m., 

kiedy to nastąpi ostateczne zakończenie 
zawodów Challenge'u 1934 i ogłoszenie 
nazwisk zwycięzców. Bilety do lóż i na try 
buny kosztują 15, 10, 8 i 6 zł. Znaczną 
ilość biletów zarezerwowały już dla siebie 
zagraniczne biura podróży dla wycieczek, 
które w znacznej liczbie przybyć mają do 
Warszawy na uroczystości zakończenia 
Challenge. Sprzedaż biletów do lóż i na 
trybuny zakończona ma być już 13 b. m., 
t. j . w czwartek. 

Havana, 11 września. Według pow­
szechnych tu pogłosek pożar na statku 
„Morrecastłe" wywołali komuniści. Mini­
ster skarbu rozkazał wszcząć drobiazgowe 
śledztwo co do okoliczności odjazdu stat­
ku z portu Havany. 

Nowy Jork, 11 września. Policja amery 

kańska zajęła się badaniem pogłosek ». 
awóch tajemniczych pasażerach, którzy 
mieli się znajdować na pokładzie „Morro 
castle". Rozpoczęte śledztwo, mające na 
celu ustalenie zarówno faktu obecności 
dwOch tajemniczych osobników, jak r ó w 
nież ich tożsamości. 

Zięc zabił teścia. 
Ohydne morderstwo w Łagiewnikach. 

Łódź, 11 września. Wczoraj w Ła­
giewnikach powiatu Brzezińskiego do­
konano ohydnego mordu. 

We wsi tej mieszkał niejaki Jan 
Sęk, który niedawno wydał swą cór-

Straikufaty robotnicy Scheibtera i Grohmana 

nie dopuścili do u r u c h o m i e n i a nowej tkalni 
Zbiórka na dziedzińcu fabrycznym 

Łódź, U września. W dniu wczoraj 
szym dyrekcja Zjednoczonych zakładów 
Scheiblera i Grohmana — zdecydowała 
się uruchomić częściowo Nową Tkalnię, 
Ponieważ stosunek służbowy naskutek 
zamknięcia fabryki został 

z robotnikami zerwany — 
dyrekcja fabryki zdecydowała się na 
ponowne zaangażowanie robotników. 

W tym celu dyrekcja wysłała 400 
wezwań Imiennych do stawienia sie w 
fabryce. 

Na wieść o projekcie częściowego u-
ruchomienla Nowej Tkalni — wczoraj 
odbyło się zebranie robotników, któ­
rzy postanowili iż wrócą do pracy je­
dynie 

w tej samej liczbie 
w jakiej zastrajkowali. 

Dziś o godzinie 8-eJ rano przy zacho 
waniu ścisłej kontroli wpuszczano na te 
ren fabryczny tylko 4ych robotników, 
którzy potrafili się wylegitymować we­

zwaniem do pracy. Przed resztą robot­
ników, stojącą na ulicy 

zamknięto bramę. 
W chwili gdy 400 robotników nowo 

zaangażowanych znalazło się na tere­
nie fabrycznym, nagle wyłamano od 
ul. Milionowej parkan, i tędy strajkują 
cy robotnicy poczęli 

przedostawać się do środka. 
Zanim zdołano się zorientować oko 

ło stu ludzi znalazło się na dziedzińcu. 
Ponieważ nie chcieli oni opuścić 

terenu fabrycznego — dyrekcja posta­
nowiła tkalni 

nie uruchamiać. 
Do obecnej chwili, zarówno robotni 

cy, którzy zostali zaangażowani do pra 
cy jak i ci, którzy wtargnęli na dzie­
dziniec od ul. Milionowej pozostają na 
terenie dziedzińca. 

Przed nową tkalnią nad porządkiem 
czuwa policja. 

kę za Adama Pająka. 
Młody zięć otrzymawszy od Sęki 

część gospodarstwa i ziemi, był z czego* 
niezadowolony. Żądał przepisania na 
niego 

całego majątku. 
Sęk sprzeciwił się temu. Oświadczył 

że nie jest jeszcze tak stary, aby w y ­
zbywać się całej ziemi, lecz przyrzekał 
że nie kto Inny, lecz właśnie Pająk o-
trzyma w spadku resztę majątku. 

Na tern t!e dochodziło pomiędzy nim 
do częstych sprzeczek 

w czasie których Pająk groził teściów" 
że go zabije. 

Wczoraj w czasie kłótni, nagle w y ­
ciągną! zza cholewy nóż I wbił go w 
pierś ^clowi. 

Sęk, jak rażony piorunem padł na 
/.iemię, nie wydawszy jęku. 

Ouazało się, że pchniecie nożem skte 
rowane było w serce I śmierć nastąpiła 
natychmiast. 

Pająka aresztowano I przekazano 
do dyspozycji władz sądowych. 

< M i r * TfcjPI R O B A C T W O 

lewin aH>«*rażfl strajkowego w Ameryce 
przedłużony o 24 godzin. 

Waszyngton, 11 września. Komitet 
strajkowy robotników przemysłu tkac­
kiego postanowił przedłużyć o 24 go­
dziny termin wygaśnięcia propozycji ar­
bitrażu. Jak wiadomo, ostatni termin 

przyjęcia arbitrażu, zaproponowanego 
przez przewodniczącego komitetu straj­
kowego Bermana wygasał wczoraj wie 
czorem. 

Eksplozja zapalnika 
uśmierciła nieostrożnego wieśniaKa. 

zwieziona z trzech części świata. 
n» S W ' „ U ^ e f a S ; P ° g f U d C e 2 l e m i | d e m z L i t wy- z dołączeniem narazie jedne-I L £ P S M a r ! ? a k ? P i s k i e g o w Kra- go funta szterllngów na budowę Kopca, 
kowle, którą nadesłał z Ameryki p. Warren 1 

Potts, prezes Izby Handlowej miasta Ko­
ściuszko w Stanach Zjednoczonych, oraz po 
grudce Czarnego Lądu z Południowej Afry­
ki, nadesłanej przez płk. rez. J. J. Roińskic-
go, osiadłego w Cape Town (Kapsztad) — 
przybywa garść ziemi z najodleglejszej od 
nas części świata — z Australji — od pre­
zesa kolonjl polskiej z Brisbane Queensland 
p. Zygmunta Witolda Romaszkiewicza, ro-

Dolar S.1S 
Prywatnie dolar papierowy w żąda­

niu 5.19, w płaceniu 5.18; dolar złoty 
w żądaniu 8.93, w płaceniu 8.91; funt 
angielski w żądaniu 26.10, w płaceniu 
26; rubel złoty w żądaniu 4,60, w 
płaceniu 4.58; marka w żądaniu 1.93, 
w płaceniu 1.92; za 100 franków fran­
cuskich w żądaniu 35, w płaceniu 
34.90. Bank Polski w godzinach rannych 
kupował dolary po 5.15. 

Czy jesteś członkiem 

Ł . O . P . P . ? 

Warszawa, U września. Na poligonie 
wojskowym w Zielonce 22-letnl Wnuk, 
syn rolnika, znalazł w polu zapalnik od 
granatu i rozkręcił go. Wybuch zapalnika 
poranił Wnuka, oraz kolegę jego 21-letnie 
go Kazimierza Kalinowskiego, syna rolnika 
z Wawra. 

Nadbiegli na odgłos wybuchu żołnierze 
z pobliskiego poligonu oraz mieszkańcy Zie 

lonkl stwierdzili, że Wnuk 
nie daje już oznak życia. 

Kalinowskiego zaś, który ma rany szarpane 
prawej stopy, oraz liczne rany postrzało-
we rąk i prawego kolana, przewieziono 
najbliższym pociągiem do Warszawy 1 u-
mieszczono w szpitalu Przem. Pańskiego. 

Zwłoki Wnuka przewieziono do prosek-
torjum. 

Kłótnia dozorcy z lokatorem 
przyczyna katastrofy budowlanej w Będzinie. 

Sosnowiec, 11 września. - Jak już 
doniosła prasa, w Będzinie miała miej 

Hitler na święcie partyjnem w Norymberdze. 

i j u t r o (środa) 
składanie kopert dwudziestej ósmej serji nagród 

P a t r T str. 2 - 0 et 

W Norymberdze odbył się wielki zjazd partji narodowo - socjalistycznej, na 
którem kanclerz Hitler wygłosił programowe przemówienie. Na zakoń­
czenie kongresu odbyły się wczoraj manewry i defilada Reichswehry, Na 

T d i ^ i u — kanclerz Hitler przyjmule z oku* defiladę. - -

sce straszna katastrofa budowlana, któ 
rej ofiarą padło 9 osób. Wypadek ten 
zdarzył się w następujących okoliczno­
ściach: 

W domu Hampla, przy ulicy 3-gc 
Maja, wynikła kłótnia między dozorcą 
i jednym z lokatorów -tego domu. Zwa 
bieni krzykiem kłócących się, wybiegło 
9 osób na balkon, znajdujący się na 11 
piętrze, celem przysłuchania się kłót­
ni. Widocznie przerdzewiałe belki że­
lazne balkonu nie mogły utrzymać zbyt 
wielkiego ciężaru I balkon wraz ze znaj 
dująceml się na nim osobami runął w 
dół. 

Spod gruzów przełamanego żela-
stwa wydobyto 62-letnią Ryfkę Kami:' 
ską, która w drodze do szpitala zmarła, 
19-Ietnią Ewą Kamińska, 4-Ietnią Sale 
Poznańską, 17-letniego Szlame Braune-
ra, 10-letniego Hersza Brlnera, 52-letnią 
Wistę Tenenbaum, 9-letnią Ajzenberżan 
kę, 4-letnia Sala Paznańska odniosła tak 
ciężkie obrażenia, że obecnie w szpita-

walczy ze śmiercią. Cztery dalsze In 
ofiary wypadku odniosły lżejsze obraża 
nia. 

Popierajcie 
Czerwony Krzyż! 
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Lepiej być piec minut tchórzem, 
całe życie... nieboszczykiem". mz 

Wieluń, 11 września. (Od wł. kor.) — 
W czasie patroli >wania okolicy funk 

cjo»narjusze Straż] ' Granicznej Insp. 
Wieluń zauważyli dwóch osobników 
dźwigających dość spore pakunki. Na 
widoV strażników (przemytnicy rzucili 
się do ucieczki. \ 

Wsv*częto pościg' 1 oddano szereg 
strzatóv, na odgłos' których uciekający 
stanęli uyiosząc ręce ,,w górę. 

.Jeden z nich nie i\racąc nawet w ta­
kiej c i iwi ih humoru rz ?kł do strażników: 

— Lepiej być pięć minut tchórzem, 
niż całe życie nieboszczykiem. 

Przytrzymanymi okazali się starzy 
,.znajomi" strażników — Więdłocha .16 
zef i Antosik Marcin z Żytniowa gra. 
Rudniki. 

W porzuconych workach znaleziono 
kilkanaście litrów eteru w butelkach, 
z których kilka uległo rozbiciu. 

Eter skonfiskowano, zaś przemytni­
kom wytoczono sprawę karno * skarbo 
wą. 

2 a r t d w u przyjaciół 

mimm śmiertelnego wypadku. 
Sieradz, 11 wrześniu. (Od wł. kor.) 
Pryk Jarosław zam- w Stefanowie 

Ruszkowskim gm. Barczew powracając 
z odpustu z Charłupi MaJfej dogonił nie­
daleko swej wioski sąsiuda Kazimierza 
Tobołę również powracającego z odpu 

Upał. 
Stan pogody w Łodzi. 

Łódź,yl 1 września, —.Dziś o godzinie 
8-ej rano termometr wykazał 21 stop­
ni powyżej!'zera. (W noc.'y najniższa tem 
peratura 13'stopni). 

Ciśnienlicio tej samej porze wynosiło 
751,4 milińy.etra przy równomiernym 
wzroście barometryczmym. 

Wiat ry wschodnie z szybkością 2 
metrów ;na'sekundę. 

Dziś óhmurno z wlekszeml przeja­
śnieniami \i'możliwym przelotnym desz 
czem. \ 

stu. Ody znaleźli się niedaleko swych 
zagród nagle wyszło zza płotu 2-ch 
mężczyzn Maciejewski i Kosmala, 1 aby 
idących wystraszyć podnieśli laski do 
góry. Tbbola myśląc, że to Kowalczy­
kowie, którzy nieraz nań napadali w y ­
jął rewolwer i zmierzył w ich stronę. 
W ostatniej Jednak chwili poznał przy­
jaciół. Broń mimo to wypaliła i kula u-
godziła Pryka w brzuch rozrywając 
mu jelita. Ofiarę przewieziono do szpi 
tala w Sieradzu, gdzie po kilkunastu go­
dzinach zmarła. 

Gdy przybyła policja Toboto uciekł 
w okoliczne lasy: dopiero po pewnym 
czasie aresztowano go i przekazano 
władzom sądowym. 

MAJĄTEK STOKI. 
Place budowlane do nabycia blisko mia 
sta i tramwaju linjl 4 1 10. InformacyJ 
udziela dwór Stoki I Administracja maj 
Stoki w Łodzi, Orla 23, m. 7, tel. 219-73 

(8—9 rano). 

.WYSIŁEK TYSIĄCA NAJZDOLNIEJSZYCH LUDZI 
ZŁOŻYŁ SIE NA REALIZACJE 
OIOANTYCZNEGO FILMU DŻUNGLOWFGO 

MIŁOŚĆ TARZANA 
W roli głównej: 

JOHNNY WEISMULLER 

FILMflUJRZYCIE JUŻ W NASTĘPNYM PROGRAMIE 

„CASINO" 

. U tekst ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada. 

D o k t ó r K L I N G E R 
Specjalista chor. wenerycznych), skórnych, włosów, 
(porady seksualne), Andrzeja 2, tel. 132-28. Przyj­
muje od 9 do 11 rano i od 6} do 8 wiecz. w nie­

dziele i święta od 10 do 1? W pol. 

D r . m e d . L. B E R M A N 
Specjalista chorób wenerycznych, skórnych 
i płciowych, Cegielniana 15, tel. 149—07, 
przyjmuje od godz. 8—11 i od 4—8. W 
niedziele i święta od godz. 9—1. Ceny lecz-
nicowe. 

D r . m e d . Ł U C J A M A K O W E R 
choroby skórne I weneryczne. (Kobiety i 
dzieci). Wólczańska 117, tel. 149 -39 , 

przyjmuje od 9—11 I od 6—8 wlecz., w 
i icłziele i święta od 9—12. Ceny lecznico-
we. 

D o k t ó r Z . H E N R Y K O W S K I 
Choroby skórne, weneryczne i płciowe, 
orzcprowadzil się na ul. Piotrkowską 86, 
•cl. 148-G3, przyjmuje od 8—11 i od 6—9 
wiecz., w niedziele i święła od 9—1 ppoł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

D o k t ó r H . L U B I C Z 
Choroby skórne, weneryczne I moczopłclo­
we, powrócił. Cegielniana 7, — telefon 
141—32. Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2, 
B—8 wlecz. W niedzielę! święta od 9 do 11 
rano. 

L e c z n i c a P i o t r k o w s k a 294 
jnryjmujf lekarze we wizydklch specjalnościach 2 

razy dziennie, otwarta od U rano do 8 wleci. 
,i i.-i 3 ziole. 

D r . m e d . L , N I T E C K I 
Aoroby skórne, weneryczne 1 moczopłcicr-
* * , Nawrot 82, tel. 218—18. Przyjmuje od 
3—-10 rano i od 15—9 wiecz., w niedziele I 
Święta od 9 do 12 w poł. Dla niezamożnych 
.eny lecznicowe. 

D r . W , Ł A G U N O W S K 1 
oowrócił, Piotrkowska 70, tel. 181—83. 
Spec. — choroby skórne, weneryczne i mo-
t^opłclowe. Gabinet Rocntgeno-lecznlczy. 
Przyjmuje od 8.30—10 r., 1 do 2 ł pół i od 
f> do 8 i pół wlecz. W niedzielę i święta od 
• 0 — 1 . Oddzielna poczekalnia dla ps*. Dla 
niezamożnych ceny lecznicowe. 

Lekarz dentysta D. Tondowska 
Główna 51, tel 174—93. Przyjmuje od 

łpdz. 9--2 i od 3—8 wiecz. Własna pra­
cownia zębów sztucznych. Roentgen. Ceny 
lecznic. 

D r . m e d . H e n r y k Z i o m k o w s k i 
Specj. chorób wenerycznych, skórnych i 
moczopłciowych, 6-gó Sierpnia 2, telefon 
118—83, przyjmuje od 9—12, 2—4 1 od 
8—9 wiecz., w niedziele i święta od 10—1 
popoł. Dla pań oddzielna poczekalnia. Dla 
niezamożnych ceny lecznic. 

L e c z n i c a „ O M E G A " 
Lekarzy specjalistów i Gabinet dentystycz­
ny, Głowna 9, telefon 142—42. Pomoc aku-
szeryjna. Zastrzyki. Opatrunki. Analizy le­
karskie. Rentgen. Diatermja. Porada 8 zł. 
Stacja zapobiegawcza czynna całą dobę. 

~ D r . S . K A N T O R 
bpre. chorób skórnych, wenerycznych 1 moezoplci 
wyeh, przeprowadził się na uL Piotrkowska 90 
lei . 129-45.Prz> jmuje od 8 do 2 1 od S do 8 wlec* 
w niedziel* i iwieta od 8 do 2 po pol. Oka «— 

D r . M e d . N I E W I A Ż S K I 
powrócił, ul. Andrzeja 5. Tel. 159—40. Spe­
cjalista chorób skórnych, wenerycznych i 
moczopłciowych. (Porady seksualne). Przyj 
muje od 8 do 11 i od 5 do 9 pp. W nie­
dziele i święta od 9—1 pp. Dla pań od­
dzielna poczekalnia. 

Zdarzenia i wypadki? 
u b i e g ł e ] d o b y : 

(—) Na wczorajszem posiedzeniu Ligi 
Narodów zostało jednomyślnie postanowio­
ne przyjęcie Sowietów do Ligi Narodów. 
Argentyna i Portugalja wstrzymały się od 
głosowania. 

(—) W jugosłowiańskim porcie Split 
doszło do awantur podczas odczytu włoskie 
go marszałka Balbo, który wygłosił odczyt 
dla włoskich optantów. Oblężony Balbo pod 
ochroną policji musiał opuścić miasto. 

(—) „Daily News1' twierdzi, iż istnieją 
dowody, że pożar na pokładzie statku „Mor-
rocastle" poprzedzony został dwoma wybu­
chami. Według relacji „The Journal" de­
pesze, nadchodzące z Hawany donoszą, ze 
policja kubańska sprawdza pogłoski, według 
których strajkujący robotnicy portowi 
kompanji „Ward Linę1' przyjęli służbę na 
statku „Morrocastle", celem zbuntowania za 
łogi i zniszczenia statku. 

(—) Przedstawiciele przedsiębiorców 
włókienniczych w Stanach Zjednoczonych 
odbędą w tym tygodniu konferencję z rzą­
dową komisją rozjemczą. Możliwości prowa 
dzenia akcji rozjemczej są minimalne. Przy­
wódca komitetu strajkowego Gorman o-
świadczył, iż jego propozycja rozjemcza tra 
ci wartość dziś wieczorem. 

Patrole strajkujących prowadzą ożywio­
ną akcję w północnej 1 południowej Karoli­
nie, jednakże w dniu dzisiejszym w Północ­
nej Karolinie 19 fabryk przędzalniczych po­
djęło pracę nad ochroną straży. 

Pracodawcy odrzucili proponowane 
przez przewodniczącego komitetu strajko­
wego przemysłu włókienniczego Gormana 
warunki arbitrażu. 

(—) Korespondent „Chicago Tribune" w 
Warszawie Donald Day oskarżył ambasado­
ra Stanów Zjednoczonych w Moskwie Bullit-
ta o szmuRiel waluty sowieckiol i jedwabnej 
bielizny do Rosji Sowieckiej. Twierdzi on, 
że szmugicl uprawiają również inni dyplo­
maci, akredytowani w Moskwie oraz kores­
pondenci pism zagranicznych. 

(—) W obozie wojskowym koło Kon­
stancy wybuchła cholera. Wiadomość ta wy 
wołała popłoch w elegancklem kąpielisku ru 
inuńskiem Mamoja. 

(—) U jednego z gospodarzy we wsi Ja­
strzębie Górne, gmina Brużyca Wielka oriby 
walo sie wesele. Goście bawili się wesoło. 
Ten ogólny podniecający nastrój udzielił się 
jednemu drużbie, niejakiemu Pafmowskłcmu, 
który chcąc wywołać efekt wyjął rewolwer 1 
zaczął strzelać. Jedna z kul trafiła w głowę 
niejakiego Barańskiego. Stan rannego oka­
zał się bardzo groźny. B. przewieziono do 
szpitala. 

(—) W Będzinie przy ulicy 8 Maja za­
walił się balkon 2 piętra, oraz runęła balu­
strada I piętra. Osiem osób odniosło ciężkie 
rany. Jedna zmarła, a dwie dogorywają. 

(—) Oncgdaj odbył się w Łodzi zjazd 
wo|ewódzki BBWR. pod przewodnictwem 
min. dr. Hubickiego przy udziale 70 dele­
gatów. 

Nr. 14* 

Porto za przesyłkę pocztą 5 groszy. 

Dwudziesta dziewiąta sera nagród 
asa uważne czytanie. 

Słowo z umyślnym błędem (cyfra) ne 4 stronie wyciąć • zachować. 
Co tydzień 11 nagród! 

Ministerstwo zezwoliło na ulgowa opłatę W W Y S O K O Ś Ć 5 GROSZY kopert 
otwartych, jeżeli będą zawierały naklejone wycinki BEZ DOPISKÓW. Czy­
telnicy nasi mogą więc odtąd przesyłać koperty z wycinkami bez dopisków 
za opłata pocztową 5 GROSZY, a adres nadawcy umieszczać na odwrocie 

koperty. 

za wzorową organizację 
kongresu przeciwgruźliczego. 

Warszawa, 11 września. Wicemini-
ste opieki społecznej dr. Eugenjusz Pie­
strzyński, jako przewodniczący Mię­
dzynarodowego Zjp/zdu Przeciwgruźli­
czego, który odbył się ostatnio w 
Warszawie, otrzyma! depesze od prof. 
Bezancon, przewodniczącego delegacji 
francuskiej na zjazd, oraz od prof. sen. 

Masagliano, przewodniczącego delegc 
cji włoskiej. Obaj uczeni wyrażają po 
dziękowanie 

za wzorowa organizację kongresu 
oraz uznanie dla dzieła dokona-neg 
przez Polskę w, zakresie walki z gruźli 
ca. . ; ' 

12 osób wpadło do rzeki. 
WszystKich uratowali trze} bohaterzy. 

Włocławek 11 września. (Od wł. kor.) 
Z Motławy wyjechało łodzią 5 

dziewcząt i 7 chłopców. Kiedy amato 
rzy przejażdżki odbili od brzegu, łódź 
wywróciła się i wszyscy wpadli do wo 
dy. 

Na pomoc tonącym pośpieszyli znaj­
dujący się obok rybacy. Niejaki Miller 
wyjechał kajakiem, z Michalakiem, o-

W 3-aim dniu c i ą g n i e n i a 
4 klasy znów padła wygrana 

Zł. 2 * 0 0 0 na Nr. 88553 
w kolekturz. Nr. 100 

„Prawo do Szczęścia" 
Subkolektor 

S. SOWIAK 
„ P R O M I E Ń" Andrzeja 2. 

Przyjmujemy zamówienia na L O S Y 
1-siej klaiy 31.azc| l.oterjl Państw. 

D r . M e d . M . G L A Z E R 
Choroby skórne I weneryczne, Zachodnia 64, 
telef. 185—49, przyjmuje od 12—2 i od Y 
—8 i pół wlecz., w niedziele i święta od 
10—12 w poł. Dla niezamożnych ceny lecz­
nicowe. 

D r . W O Ł K O W Y S K I 
przeprowadził się na ul. Cegielniana 11, te­
lefon 238—02. Choroby weneryczne, mo-
czopłciowe i skórne. Przyjmuje od godz. 
8—12, do 4—9, w niedziele i święta od 
9—1. Dla pań oddzielna poczekalnia. 

D r . M . N A D E L 
akuszer — ginekolog przyjmuje od 10—2 
i od 4—8 wiecz., ul. Andrzeja 4, telefon 
228—92. 

Dr . M e d . M . L E W I N S O N O W A 
choroby weneryczne i skórne (dla kobiet i 
dzieci. Piotrkowska 86, front II p., tel. 
143—63. Przyjmuje od 1—3 1 4—6 pp. 
Ceny lecznicowe. 

D r H . S Z U M A C H E R 
Choroby skórne i weneryczne. Piotrkowska 56. 
Tel. 148-62. Przyjmuje codziennie od 1'̂ —4 ppol 
od 6—9 wlecz, w niedziele i swieta od 10—1 w pot. 

Ceny lecznicowe. 

D r . M e d . S. K R Y Ń S K A 
Choroby skórne i weneryczne (kobiety 1 
dzieci, Sienkiewicza 84, telef. 146—10 przyj 
muje od 11—1 i od 3— i popoł. 

Trzask kości pod autem. 
KroniKa Pogotowia RatunRowego. 

Łódź, 11 września. Na ulicy Rzgóttsi-.iej 
w czasie jazdy rowerem zosta! najechany 
przez samochód 30-letni Aleksander Wło­
darczyk zam. przy ulicy Niecałej 23 1 od­
niósł szereg ran ciała 1 złamał nogę. 

Lekarz pogotowia, po udzieleniu pierw­
szej pomocy przewiózł go do szpitala. 

• • • 
Przy ulicy Kamiennej 20 w mieszkaniu 

własnem targnęła się na swe życie, wypija 
jąc znaczną dozę sublimatu 23-letnIa Oeno 
wefa Stachurska. 

W stanie beznadziejnym odwieziono ją 
do szpitala. 

Rozkład Jazdy autobusów 

|Z Ł f f i i *. 9. 1>. 12. 13, 15. 16. 17. 19, 20. 21 
|2 Brzezia 1. 9. 10. 11. 12. 13, 14. 15, 17, 18, 38 

Oo>zU s postoju priy al. BnmMskUJ Nr. 144.' 
dojazd tramwshml Nr. 6 I 1. 

fjMimmmnmmm i i i m i i a n a a n a a n e e n M 

Ż Y C I E Z G I E R Z A . 
NIESZCZĘŚLIWY UPADEK 

Z R O W E R U . 
W dniu wczorajszym w południe, 

I-euchter Jan, zamieszkały przy ul. Ko­
ścielnej 1, pragnął odwiedzić jednego 
ze swych krewnych. W tym też celu 
wsiadł na rower i wyjechał z ul. Ko­
ścielnej w Ogrodową. Jadąc z góry, 
dość szybko, zd?ił się na łaskę i niełaskę 
roweru. Na skręcie usiłując wyminąć 
przechodnia spadł z roweru, przyczem 
głową 

uderzył w chodnik. 
Leuchter uległ pęknięciu czaszki i w 
stanie nieprzytomnym został przewie­
ziony do jednego z łódzkich szpitali. 

M I S T R Z O S T W A M. ZGIERZA. 

W dalszym ciągu rozgrywek w ko­
szykówkę o mistrzostwa miasta Zgie­
rza, w dniu wczorajszym zostały roze-
grame następujące spotkania: Przybyło-
wianka — Sokół 14:10. Sędziował p. 
Majer. Orlę — Boruta 14:12, sędziował 
p. Gazewski. 

K i a o d ź w i ę k o w e 

MIMOZA 
r.ódzś, Kl i .nsk . iego Nr. 178 

O A Z D TRAMWAJAMI Nr. 0, 4. h, 

to i 17, 

Od WTORKU 11 DO PONIEDZIAŁKU 17 WRZEŚNIA I f i l m 

P A P R Y K A 
I I-«;i f i l m 

Dwa przebojowa filmy w jednym program!.: 
W"IREHE DE ZILAHY 

gg . DOLORES DEL RIO 
„Zła dziewczyna" C U E D Ł N R

W / H W E

B

s

e i 
Następny p o g r a m , 1 ) „ Ś W I A T B E Z M Ę Ż C Z Y Z N " 2) „ S H E R I O C K H O L M E S 

Po«»Wk e 4, w sobaty o 3, w tUd i l t l t i świota t 12. ostatni o t- 9 

Przy ulicy Napiórkowskiego 58 w ce-
lach samobójczych napił się jakiejś nieokre 
ślonej trucizny Tadeusz Orundiś. 

Eekarz pogotowia po przeczyszczeniu 
żołądka przewiózł go do szpitala Ubezple-
czalni Społecznej. 

Z Y C I E P A B J A N I C . 
BOLESNA OMYŁKA. 

Na ulicy Sw. Jana napadnięty został 
przez 6 nieznanych opryszków Józef 
Szmytke, zamieszkały przy ul. Pięknej 
39. Napastnicy-czatowali na jakąś u-
patrzoną przez nich osobę, a gdy poja­
wi ł się Szmytke wzięli go za swoją o-
fiare i rzuciwszy się na niego z kijami i 
sztabami żelaznemi poczęli go bić. IW 
pewnym momencie napastnicy zauwa­
żyli omyłkę, zaprzestali bicia i rozbiegli 

Rannemu udzieliło pomocy pogoto­
wie Ubezpieczalni Społecznej. 

AKCJA NIESIENIA P O M O C Y 
POWODZIANOM. 

Według sprawozdania pabianickie­
go Komitetu Niesienia Pomocy Powo­
dzianom, do tej pory zebrano w Pa­
bianicach drogą ofiar sumę 18.815 zło­
tych, którą w całości przekazano Cen 
tralnemu Komitetowi. Ponadto odesła­
no do Grodzkiego Komitetu w Łodzi 9 
dużych skrzyń z odzieżą, uzyskaną ze 
zbiórki i 1 skrzynię żywności. 

Komitet zwraca się do wszystkich, 
którzy jeszcze nie złożyli ofiar, aby 
jaknajrychlej spełnili swój obywatelski 
obowiązek. 

Panie i Panowie 
o dobrej prezencji i .własnej inicjatywie 
mogą sobie stworzyć egzystencję ży­
ciową w poważnym przedsiębiorstwie 
przy milej pracy zewnętrznej. Dotych 
czasowy zawód obojętny, bezpłatne 
szkolenie odbywa się na miejscu. Moż­
ność zarobkowania 300 do 400.— zł. 
miesięcznie, dla zdolnych stała posada. 
Zgłoszenia osobiste od 9 do 12,30 I od 
14,30 do 18, Narutowicza 1, fr. I I p. 

m. 24. 

WAJRACH Marjanna, ul. Głucha 1, zgu 
biła legitymację, wydaną z firmy 1. K 
Poznańskiego. 

K R A W C O W E potrzebne do szycia far 
tuchów i koszul męskich. Zgłaszać sie 
w firmie S. Haiek. Piotrkowska 181, 
U brama. JI o. 

raz p. Zakrzewski rzucił się .wpław na 
pomoc. 

Przy usilnej pracy ratujących, wszy­
scy zostali 

wydobyci z wody. 
Przejażdżka po Wiśle skończyła sk 

na zimnej kąpieli, i wielkim strachu. 

t / W / I M K l ! Pozwól ml bezpłatnie okre 
śllć Twój charakter, zdolności, przeznaczenie 
wyszczególnić najwlaźnlejsze fajtty Twego ty­
cia. Określić kim lesleś, kim być możesz. Po­

RADZIĆ jak 2yĆ 1 postępować, 
by zwycięsko przeciwstawić 
sie losowi. A ponadto wy­
brać za zasadzie astrologii 
1 obliczeń Kabalistycznych 
szczęśliwy numer Twego lo­
su Loterjl Państwowej 1 wska 
zać, gdzie takowy można na­
być.. Napisz Imle, nazwisko 
rok, miesiąc urodzenia. Weź 
pod uwagę, ze Jestem czło­

wiekiem natikl. długoletnim redaktorem poczyt­
nego pisma „Świt" (Wiedza Tajemna), auto­
rem wielu prac naukowych. Nie przysyła) ła­
dnego wynagrodzenia. Czytelnikom „Echa"' 
wysyłam horoskop bezpłatnie. Na skosety pocz­
towe I kancelaryjne 7*vłącz 1 (Bi. w smaczkach 
pocztowych. Na los Nr. 122627 wybrany prze-
zemnle, padła wygrana 150,000 zł. Na nlewlel-

, H UoSć, wybranych przez*mnie numerów pa 
dło mnóstwo wygranych, z braku miejsca po­
daję tylko niektóre: CabaJła Józef, Limanowa, u-
rzednik mfinerjl 10.000 zł. (—) E. Zawwtilca. 
Bank Rzemieślniczy, Włocławek 5/100 zŁ (—) 
Frychel, Katowice, Brunów Wodospady 3 — 
5.000 (—) t Aksiuczycówna Helena, p-ta Hołubi­
ec 5.000 zł. (—) Marian Łomnicki, Podftafcc 
5.000 zł. — Przyjęcia osobiste cały dzień. War­
szawa, Redakcja „Świt", Żórawla 47, Psycho 
grafolog Szyller-Szkolnik. Ogłoszenia załączyć. 

Zycie Piotrkowa. 
P O W R Ó T PIELGRZYMKI Z CZĘSTO­

C H O W Y . 
W poniedziałek powróciła piel­

grzymka z Częstochowy. Tegoroczna 
pielgrzymka z Wolborza liczyła ponad 
500 uczestników. 

UJECIE ZŁODZIEJKI KIESZONKOWEJ 
Na targu w Bełchatowie ujęto zawo-; 

dową złodziejkę kieszonkową, która 
okazała się Stanisława Ruszewska za j 
mieszkała w Piotrkowie przy ulicy SłfJ 
wacklego 25. kilkakrotnie już karana. 

WIELKI TYDZIEŃ P. C. K. 
Od dnia 18 b. m. Polski Czerwony Krzyż 

Oddział Łódzki rozpoczyna doroczny „Ty­
dzień" propagandowy. Czerwony Krzyż uni 
kając niepopularnej zbiórki ulicznej wysła 
listy oiiar do wszystkich domów na terenie 
miasta. 

Prosimy tą drogą wszystkich Obywah 
11 aby nie odmówili nam swego poparcia 
choćby najdrobniejszym datkiem poparł 
zbiórkę w myśl przysłowia: „Od ziarnka do 
ziarnka — zbierze się miarka1'. 

„CZARNY KOT" 
w klnie „Palące". 

Film niesamowity. 
W zamierzchłych czasach wierzono, 

czarny kot nigdy nie umiera, a kiedy ginie 
to śmiercią nienaturalną l wtedy wciela bi< 
w człowieka. Na tem dziwnem i fantastyce 
nem wierzeniu osnuty jest „Czarny kot", 
zrealizowany wg. powieści Edgara Poe 
przez reż. Edgara ulmćra. 

Film posiada szereg frapujących I niesa 
mowitych scen, sprawiających, że widow­
nia z zapartym oddechem śledzi od poczal 
ku do końca wartko toczącą się akcje. 

W rolach głównych: Beris Karlofl 1 Bc 
la Lugosi, któtzy sfworzyll kreację dawno 
niewidziane na ekranie. 

WIERZBICKA Irena zam. przy ul. Śród 
miejskiej 81, zagubiła legitymację zapo 
mogową wydana przez Fundusz Bezro-
bocią w Łodzi. 

OKAZYJNIE sprzedam 2 aparaty radjo-
we, 3-kę z dwoma ekranowemi lampamj 
i dwójkę wprost do sieci. Ul . Złota 10 
mieszk. 32. 

PRZYBŁAKAŁ się pies od polowania, 
maści białej, bronzowe łaty, znajduje 
się przy ulicy Grzybowe j 10? tfedyń 
ski. Choiny, 

http://Kli.nsk.iego


SIŁA T R A D Y C J I . 
E C H O 

N a p o g r a n i c z u E u r o p y i A z j i , 
Tyf l is , w e wrześniu. 

'Jectó l&my s tarym, przedwojennym 
k lekocącym samochodem szosą gruziń­
ską z W ładykawkazu . Tuż przed na­
m i wznos i ły się stromo dzikie góry, — 
potężny w a ł graniczny pomiędzy Euro 
pą a Azją. Dolina Tereku, k tó ry p ł y ­
nie głębokiem, kamiennem łożyskiem, 
ciągnie się pomiędzy wysokiemi skal i-
stemi ścianami. Starożytne osiedla 
zdają się Strzec wąwozu górskiego. 
Spoza mgieł chwi lami dają się słyszeć 
nawoływan ia ludzi, przechodzących 
brzegami potężnej rzek i : to Osetyńcy, 
Prowadzący swoje stada. Wśród mg ły 
sy lwe tk i ich przyjmują w cieniu niesa 
mowi te zarysy, dzięki szerokim, niemal 
kwad ra towym f i l cowym burkom. 

Wznosi l iśmy się z t rudem ku w y ż y ­
nom Kazbeku, którego śnieżny szczyt 
wreszcie ukazał naszym oczom; owo 
miejsce na wysokości pięciu tysięcy 
metrów, gdzie według podania Prome­
teusz został p rzyku ty do skały. 

Na zboczu górskiem znajdowała się 
wieś gruzińska, szara, jak skały dooko 
ła. Płaskie domy są zbudowane z ka­
mieni obciosanych p rymi tywn ie ? wzno 
szą się na górze, jak stopnie. Dach niż 
szego domu służy jako dziedziniec dla 
drugiego domu, położonego nad nim. 
Małe , silne konie górskie poniosły nas 
wprawnie i c ierpl iwie po stopniach gór 
skicj drogi przez całą wieś, z której o-
tw ic ra sie widok na drogę i dolinę. 

W miejscu, gdzie zlckka pochyłe 
zbocze górskie, porosłe t rawą, przecho 
dzi znienacka w dzikie urwiska skalne, 
znajduje się stary klasztor żeńsk'. N i ­
ska wieża jego przechyl i ła się. c ic ik ie 
p ł y t y dachu zawal i ły się niemal wszyst 
kie. 

Zrana o świcie, gdy wieś cała leżała 
jeszcze otulona w mroku. by l iśmy 
Świadkami cudownego w idoku : góry. 
ciemne jeszcze, odcinały się mroczne-
m i sy lwetkami na b ladym świcie nie­
bios, gdy wtem szczyt Kazbeku zajaś­
niał k rwawą łuną porannej zorzy. Nie 
mai jednocześnie z tem zjawiskiem, jak 
bv na sygnał, przebudziła się dolina: 
odezwały się głosy i zapanował ruch 
Dziewczęta szły po wodę, niosąc na ra 
mieniu metalowe dzbany ślicznego 
kstał tu: Nad wąwozem zbierali się gru 
zińscy pastuchowie z olbrzymiemi cza 
parni na głowie, w towarzystwie 
psów. k tórych szerść kudłata, jak u 
niedźwiedzi polarnych, jest doskonałem 

zabezpieczeniem przeciwko k łom w i l ­
ków. 

W miarę, jak opuszczaliśmy się z w y 
żyn, zmieniał się dziki charakter miej ­
scowości, przechodząc w miększe zary ­
sy strony południowej, gdzie na zbo­
czach górskich w idz imy lasy lub drze­
w a i orne pola. Część ta jest rów­
nież gęściej zaludniona i zabudowana, 
a niektóre stare budynki odznaczają się 
istotną wartością architektoniczną. 

Po drodze auto.nasze prześcignęło 
żołnierza armji czerwonej, k tó r y p rowa 
dził transport więźniów gruzińskich do 
Tyf l isu. Jak większość Gruzinów 
wszyscy odznaczali się p ięknym, wyso 
k im wzrostem i ładnemi, szlachetnemi 
rysami twarzy . Urodę ich podnosi jesz 
cze charakterystyczny strój gruziński, 
uwydatnia jący rosłe, wysmuk łe posta­
cie. 

Spotkaliśmy również po drodze star 
szego mężczyznę o szpakowate! b ro­
dzie, k tó ry prowadzi ł za uzdę małe­
go konia górskiego. W ręku t rzymał 
dlusi k i j wędrowny, a za pasem jego 
widnia ł sztylet gruziński z ozdobnego 
srebra, stanowiący niezbędne akcesor 
jum ubrania każdego Gruzina. Na ko­
niu siedziała młoda kobieta, ok ry ta 
barwną chustką, trzymając na rękach 

małego kędzierzawego chłopca. T w a r z 
kobigty o czystych, p raw id ł owych r y ­
sach by ła tak piękna, wie lk ie jej, błę 
ki tne oczy — tak cudowne, a całość 
obrazka tak malownicza, że mogła siu 
żyć za model do obrazu Madonny. 

Wpobl iżu Tyf l isu grunt staje się rów 
niejszy. Tra f i l i śmy do miasta po dniu 
ta rgowym, gdy barwne t ł umy włościan 
wś ród kurzu swych w o z ó w opuszczały 
miasto. 

Tyf l is jest nowoczesnem, w ie lk iem 
miastem, z t ramwajami , ruchem samo­
chodowym, wie lk iemi hotelami i t. d. 
Jednakże w idz imy tu również dzielnice 
wschodnie — wie lk ie , długie balkony 
nad wąskiemi , stromemi ul iczkami, w a r 
sztaty na o twar łem powiet rzu, objuczo 
ne osły i w ie lb łądy, dorożki konne i 
wozy , 

zaprzężone w bawoły. 
Przed sklepami — barwne t ł umy Per 

sów, Ormian i Ta ta rów, zawoalowane 
mahometanki. Ruch 1 ścisk w tych 
dzielnicach — jak wszędzie na wscho­
dzie — jest nieopisany. Nad tem rojo-

j w isk iem ludzkiem wznoszą się majesta 
tycznie ru iny dawniejszej tw ie rdzy k ró 
lów Gruzj i . 

Derkacz. 

MORDERCA WZf TEJ IDWOKAMi 
zostanie wydany władzom ameryłiańsKim. 

I i l i t i i l p r z e p i ł . 
Smutny koniec eskapady. 

pieniądze przy jac ie la -
W Pompey Frouard (Francja) popełnił 

samobójstwo robotnik polski Jan Gomuła, 
urodzony w r. 1894 we wsi Kutniewlcze. Do 
tego desperackiego kroku pchnęła go przy 
kra przygoda. Gomuła podjął z fabryki wy 
płatę dla siebie i dla swego kolegi, Józefa 
Pakuły zamieszkałego w Pont a Mousson, 
który spowodu choroby przebywał w szpi­
talu w Nancy. Według utartego zwyczaju, 
Gomuła poszedł po wypłacie do „kafejki" 
ukraińskiej do Frouard. Tam sobie nieco 
podpił 

1 zabawił się z dziewczynkami. 
Nazajutrz miała przyjechać żona Pakuły 
po pieniądze. Niewiasta jednak nie przyje­
chała tego dnia. Gomuła poszedł znowu 
do „kafejki" 1 dostał się w złe towarzystwo 

które go upiło. Gdy nazajutrz Pakułowa 
przyjechała po pieniądze. Gomuła oświad­
czy* JeJ> że jeszcze ich nie odebrał, „dopie­
ro w poniedziałek odbiorę" powiada do nie 
wiasty. „No to pojedziemy tymczasem do 
Nancy zaproponowała kobieta i odwiedzi­
my chorego". I pojechali. 

Po powrocie Gomuła z ciężkiem sumie­
niem udał się do swego mieszkania. Może 
spodziewał się biedak, że uda mu się poży 
czyć gdzieś pieniędzy 

I oddać przyjacielowi. 
Widocznie nadzieje te zawiodły go, gdyż 
nazajutrz Gomuła kupił sobie sznur 1 udał 
się nad kanał i powiesił się na drzewie. Ta 
ki był koniec nieszczęśliwego robotnika, 

[ którego zgubiła wódka i złe towarzystwo. 

Swojego czasu prasa pisała o aferze Ju 
gosiowianina Iwana Poderzaja, którego 
ścigają sądy amerykańskie za bigamję, i 
za zamordowanie drugiej żony, adwokatki, 
Agnieszki Tufrerson, z którą wziął ślub, 
chociaż już był żonaty. Poćwiartowane 
zwłoki adwokatki znaleziono, jak ustalono, 
w Londynie. Poderzaj został aresztowany 
w Wiedniu i dotąd przebywał tam w wię­
zieniu śledczem. Obecnie w toku są formal 
ności, związane z wydaniem Ameryce 
zbrodniarza, po którego specjalnie przyje­
chał urzędnik prokuratury w Nowym Jor­
ku. 

W czasie śledztwa, które 
trwało kilka miesięcy, 

ujawniono szereg bardzo obciążających 
poszlak, chociaż aresztowany wypiera się 
zbrodni, przyznając się jedynie do bigamjl. 
Przemawia przeciw niemu fakt, że w przed 
dzień zagadkowego zniknięcia adwokatki, 
zakupił on w aptece większą ilość środków 
nasennych i 500 żyletek. W czasie podróży 
przez ocean do Europy, wiózł ze sobą wiel 
ką czarną walizę, pochodzącą z rzeczy ad­
wokatki, a wbrew zwyczajom, panującym 
na okrętach, zawsze ściśle zamłmlętą. Nad 
to ani na chwilę nie opuszczał swej kajuty, 
każąc przynosić tam sobie posiłki. W por 
cle angielskim Plymouth, dokąd zawinął 

okręt, czekała na Poderzaja jego pierwsza 
żona, Susanne Ferrand. Zauważono wtedy, 
że konwojowali oni czarną walizę. 

z wielką czujnością 
i wprost z lękiem. W wiedeńskiem mieszka 
niu Poderzajów znaleziono też podczas re 
wizji suknie, będące własnością Amery­
kanki. 

Władze amerykańskie zajęły się tą spra 
wą tak energwznie wskutek nacisku opinji 
publicznej, którą zmobilizowały wielkie or 
gamzacje kobiece. Adwokatka Tufresson 
była bardzo popularna w stanie nowojor­
skim i zażywała sławy dzielnego prawni­
ka, to też jej zniknięcie wywołało 

wielkie wzburzenie. 

Organizacje kobiece są w Ameryce potęgą, 
z którą musi się powa5n*e Uczyć nawet oro 
kuratura. lTieoy w pierwszych tygodniach 
tej tajemniczej afery policja nie mogła 
wpaść na ślad zbrodni, wytykano jej to na 
każdym kroku. Doptero gdy udało słę ze­
brać poszlaki przeciw PoderzaJowI, umysły 
uspokoiły się nieco. — W połowie wrze­
śnia Jugosłowianin zostanie wydany Amery 
ce, przyczem z Wiednia do granicy włos­
kiej lub niemieckiej będzie go konwojowa­
ła policja austrjacka, a dalej detektywi arnf 
rykańscy. 

Tresowany niedźwiedź 
rozszarpał w k a w a ł k i kupca. 

Pisma czechosłowackie komunikują o je 
dynem w swojem rodzaju zabójstwie, które 
go narzędziem stał się 

tresowany niedźwiedź. 
Dwu cyrkowych artystów, mąż i żona, do 
których należał niedźwiedź, dowiedziało 

się, że przez las w okolicach m. Kłopaczycz 
będzie przechodził pewien 56-letni kupiec. 
W miasteczku i okolicy przebąkiwano, że 
ów handlarz zawsze "ma przy sobie sporą 
sumę pieniędzy. Artyści cyrkowi postanowi 
11 zabić go i obrabować. Aby zredizować 
ten potworny plan wykorzystali tę okolicz­
ność, że ich czworonożny towarzysz, za­
zwyczaj dość łagodne zwierzę, 

nic znosi zapachu benzyny. 

Zabrawszy z sobą misia, złoczyńcy urzą­
dzili w lesie zasadzkę. Na Widok zbliżają­
cego się kupca, przysunęli do nosa nie­
dźwiedzia galganek, przesiąknięty benzy­
ną. Rozjuszone zwierzę rzuciło się na prze 
"^Jdnia I rozszarpało w kawałki nieszczę­
śliwą otiarę. Z wielkim trudem podstępnym 
małżonkom udało się uspokoić swego mi­
mowolnego wspólnika, poczem przystąpili 

oni do zrewidowania zwłok kupca, prz> 
którym znaleźli sporo pieniędzy. Zakopaw­
szy w lesie szczątki swej ofiary, zbrodni­
cza parka udała się do miasteczka. Wkrót 
ce nadciągnęła silna burza, klóra 

zmyła wszystkie ślady. 
Nikt nie dowiedziałby się o tej straszll 

wej zbrodni, gdyby przestępcy trzymali 
zyk za zębami. W restauracji m. Ołomuń­
ca artyści pokłócili się między sobą i żona 
rzuciła kilka zdań, które doprowadziły do 
aresztowania obojga małżonków. Spccząt 
ku wypierali się swego czynu, lecz dosta­
wieni na miejsce zbrodni, przyznali się do 
winy. 

J. K. 
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D O W I E Ś Ć . 

S k o r o D i r k w r ó c i ł do d o m u , oś­
w i a d c z y ł B e l l i na w s t ę p i e : 

S p r a w a z a ł a t w i o n a . Jest o w i e ­
le l ep ie j , n iż p rzypuszcza łem, bo za 
r o b i m y sto t ys i ęcy z ł o t y c h . T e n 
Gundersen , t o n a d z w y c z a j n y t y p e k 
Z a k i l k a d n i wy jedz iesz w podróż 
'do f j o r d ó w n o r w e s k i c h i F i n l a n -
t l j i . . . I zabierzesz ze sobą K a r s k i e 
KO. 

W d w a d n i późn ie j D i r k po je­
cha ł d o G d y n i , gdz ie m i a ł u m ó w i o ­
ne spo tkan ie z Gundersenem, celem 
sp rawdzen ia ł a d u n k u , zna jdu jącego 
się w m ie j scu p e w n e m i bezpiecz-
n e m . 

D i r k sko rzys ta ł ze swego poby ­
t u w G d y n i , aby dok ładn ie z o r g a n i 
ż o w a ć w y p r a w ę . D z i ę k i p e w n e m u 
P o ś r e d n i k o w i uda ło m u się kup ie 
Wspan ia ł y j a c h t , k t ó r e g o do tychcza 
Sowy w łaśc ic ie l n i e d a w n o z b a n k r u ­
t o w a ł . 

B y ł t o ok rę t w ie lce l u k s u s o w y , a 
jednocześn ie n a d z w y c z a j n i e szybk i 
co m o g ł o p rzydać siic w raz ie , g d y -
hy t r z e b a b y ł o uc iekać p rzed pości 
Riem ł o d z i p o l i c y j n y c h . 

Z k a p i t a n e m uda ło się D i r k o w i 
szczęśl iwie. P o bezowocnych 

p o s z u k i w a n i a c h zna laz ł wreszc ie w 
£ u c k u w k n a j p i e p o r t o w e j D u ń c z y 
* a , n i e jak iego M a d s e n a , k t ó r y m i a ł , 
W p r a w d z i e op in ję uczc iwego cz ło- | 
Wicka , ale k t ó r e g o m o ż n a b y ł o k v r 

z duszą i c ia łem za k i l k a g r a -
W ó w k o k a i n y . 

W y g l ą d m i a ł f a t a l n y . O k r o p n y 
f^ ł óg p o z o s t a w i ł t rwa -e p ię tno na 
—go t w a r z y , p o k r y t e j gięstą siecią 

zmarszczek . O c z y b ł yszcza ły m u 
n iesamowic ie i j u ż na p i e r w s z y 
r z u t oka z d r a d z a ł y f a ta l ną s k ł o n ­
ność. 

D i r k w o l a ł b y k a p i t a n a b a r d z i e ; 
rep rezen tacy jnego . N i e p o t r z e b o w a ł 
się oczyw iśc ie k r ę p o w a ć wobec H o 
marasa an i owego „ks ięc ia " , k t ó r y 
mia ł na sum ien iu cz te ry z a b ó j s t w a 
i n iez l i czoną i lość k radz ieży z w ł a ­
m a n i e m , an i n a w e t B e l l i H u n d e , 
szło t u t a j jedyn ie o Janusza K a r ­
sk iego, k t ó r y mia ł pewne d o ś w i a d ­
czenie w s p r a w a c h m a r y n a r s k i c h . 

P o n i e w a ż j e d n a k Gundersen by ł 
n i e u s t ę p l i w y w s w o j e m ż ą d a n i u 
szybk iego z a ł a t w i e n i a s p r a w y . JDirk 
mus ia ł zaangażować Madsena , m a ­
jąc w d u c h u nadz ie ję , że m ł o d y 
K a r s k i b i d z i e z b y t n i o za ję t y p r zed 
m i o t e m s w o j e j g o r ą c e j m i ł ośc i , a b y 
z w r ó c i ć u w a g ę na obl icze k a p i t a n a 
o k r ę t u . 

M a d s e n zobow iąza ł się skomp le ­
t ować za łogę w c i ą g u t y g o d n i a . W 
t y m czasie D i r k kaza ł wn ieść d r o ­
g o c e n n y ł a d u n e k p o d p o k ł a d . W s z l 
s tko o d b y ł o się w na j l epszym p o ­
r z ą d k u , bez n a j m n i e j s z e g o w y p a d ­
k u i n i k t w o k o l i c y n ie d o m y ś l i ł się 
jaka b y ł a z a w a r t o ś ć w y t w o r n e j 
„ A r a b e l l i " . 

P o z a ł a t w i e n i u t y c h w s z y s t k i c h 
s p r a w D i r k p o w r ó c i ł do W a r s z a w y . 

N i e mia ł b y n a j m n i e j z a m i a r u b rać 
udz ia ł u w w y c i e c z c e ; u w a ż a ł , że t a 
eskapada n ie jest m u w c a l e p o t r z e b ­
na t e m b a r d z i e j , że z n i e c i e r p l i w o ­
ścią oczek iwa ł p o w r o t u A b u l a f f a k t ó 
r y m i a ł sprzą tnąć poczc iwego K o n k ę 

i p r z y w i e ź ć od o j ca B e l l i l i s t y z b ło ­
g o s ł a w i e ń s t w e m i ob ie tn i cą wspan ia 
ł y c h p r e z e n t ó w ś l u b n y c h , 

Obecność D i r k a n a jachc ie n ie 
b y ł a kon ieczna , pon ieważ w s z y s t k o 
by ł o j u ż d o k ł a d n i e o m ó w i o n e . „ A r a -
be l la " m ia fa się z a t r z y m a ć w od leg ło 
ści k i l k u n a s t u k i l o m e t r ó w od b rze ­
g ó w f i ń s k i c h i oczek iwać t a m ł odz i , 
k t ó r e b y p r ze ję ł y d r o g o c e n n y ł a d u ­
nek. 

Bezpoś redn io po p o w r o c i e do 
W a r s z a w y D i r k poda ł do k i l k u p i sm 
w z m i a n k i o p r o j e k t o w a n e j p o d r ó ż y 
ks iężn i czk i , k t ó r e j m i ę d z y i n n y m i t o 
w a r z y s z y ć będzie k a p i t a n m a r y n a r k i 
l anusz K a r s k i . 

N a t a k ą w łaśn ie w iadomość n a t r ą 
f i ł Z a n z i , k t ó r y bez n a j m n i e j s z e g o 
t r u d u dos ta ł się do z a ł o g i ..ArabelU". 

R O Z D Z I A Ł X X V I I . 

M i s j a „Generała Dąbrowskiego" . 

Siedząc w s w o i m gab inec ie , pu ł ­
k o w n i k K a r s k i z r o z t a r g n i e n i e m prze 
g l ąda ł p i s m a po ranne . N a g l e d r g n ą ł . 
P o d w p ł y w e m s i l nego w z r u s z e n i a 
podn iós ł się. b l a d y z g n i e w u . 

— T e g o już za wiele-. . P o w z i ą ć t a 
k ie pos tanow ien ie , n ie u p r z e d z i w s z y 
m n i e o t e m i n ie m ó w i ą c s ł ó w k a n i ­
komu! . . . 

W z i ą ł w rękę gazetę , k t ó r ą p rzed 
c h w i l ą g n i e w n i e r z u c i ł w k ą t i p rze ­
c z y t a ł pó ł g ł osem n o t a t k ę w k r o n i c e 
t o w a r z y s k i e j : 

„ Z n a n a w W a r s z a w i e p iękność 
a rabska , ks iężn i czka B e l l a H u n d e 
w y b i e r a się na w y c i e c z k ę n a F i o r d y 
s w o i m l u k s u s o w y m j a c h t e m „ A r a J 

be l l a " . T o w a r z y s z y ć je j ma ją p rzed 
s taw ic ie le e leganck iego św ia ta , m ie 
dzy i n n y m i k a p i t a n Janusz K a r s k i , 
s v n b y ł e g o w i c e m i n i s t r a s p r a w w o j ­
s k o w y c h " . ^ _ 

P u ł k o w n i k n ie w i e d z i a ł w ł a ś c i w i e 
co g o b a r d z i e j g n i e w a ł o : — czy t e n 
dency jne zw iązan ie nazw iska syna 
7. Be l l a H u n d e , czy też t o . że Tanusz 
n ie pow iedz i a ł m u o zam ie r zone j po J 

d r o ż y , o k t ó r e j przecież mus ia ł dość 
d a w n o pos tanow ić . 

— T o jes t w y k l u c z o n e ! O n i n ie 
m o g ą r a z e m po jechać ! — szepnął p u l 
k o w n i k . 

U s i a d ł p o n o w n i e p rzed b i u r k i e m 
i z a m y ś l i ł się. 

I m d łuże j t r w a ł obecny s tosunek 
Janusza d o B e l l i H u n d e , t e m ba rdz ie j 
p u ł k o w n i k z d a w a ł sobie sp rawę z n ie 
bezp ieczeńs twa, na j a k i e syn j ego 
b y ł n a r a ż o n y . 

W g rę w c h o d z i ł a cała godność , 
:a ła b o g a t a przeszłość n ieskaz i te lne 
g o o f i ce ra . 

R y s z a r d K a r siki w y c z u w a ł w B e l l i 
kobiet}?, k t ó r a p o t r a f i z pe łnego g o d 
nośc i c z ł o w i e k a z rob i ć pa jaca, skaczą 
cego w e d ł u g j e j w o l i . 

Na leża ło bezwzg lędn ie p rzeszko­
dz ić t e j eskapadzie, k t ó r a d la Janu - , 
sza m o g ł a b y s t a n o w i ć p re teks t do 
z w i ą z a n i a T t £ i ks iężn iczką perek A l e 
tąk t o z rob i ć? 

Z d a w a ł sobie d o k ł a d n i e sp rawę z 
tego , że w obecnem s tad j u m w y d a ­
rzeń n ie m o ż n i b y ł o t e j r zeczy prze­
d y s k u t o w a ć z Januszem, Z pewności - , 
syn jego pos ta ra ł się j uż w M i n i s t e r 
s iwie o u r l o p ! 

P u ł k o w n i k K a r s k i uda ł się n a t y c b 
m ias t do M i n i s t e r s t w a S p r a w W o j ­
s k o w y c h , gdz ie do dziś dn ia pos ia­
dał w i e l u p r z y j a c i ó ł . 

— C z y a d m i r a ł Sn iegock i iest w 
s w o i m gab inec ie? — zapy ta ł jednego 
• w o ź n y c h , k t ó r y p r z y w i t a ł go u n i ­

żenie. 
— Jeżel i pan m i n i s t e r zechce pójść 

ze m n ą , n a t y c h m i a s t zame ldu ję w i z y 
tę p a n u a d m i r a ł o w i . 

A d m i r a ł Śn iegock i b y ł j e d n y m z 
n a j s t a r s z y c h i n a j b a r d z i e j w y p r ó b o ­
w a n y c h p r z y j a c i ó ł R y s z a r d a K a r s k i e 
g o . B y ł on te raz szefem d e p a r t a m e n ­
t u m a r y n a r k i , n i k t w ięc ba rdz i e j od 
n iego n ie by? p o w o ł a n y do w y ś w i a d ­
czenia d e l i k a t n e j p r z y s ł u g i , j a k i e j 
K a r s k i oczek iwa ł . 

W c i ą g u p ięc iu m i n u t p u ł k o w n i k 
w t a j e m n i c z y ł sweiro P rzy jac ie la w 

s k o m p l i k o w a n ą sp rawę , k t ó r a s p r o ­
w a d z a ł a g o dz iś d o n iego . A d m i r a ł 
Śn iegock i w y s ł u c h a ł K a r s k i e g o , n ie 
p r z e r y w a j ą c m u a n i r a z u . G d y p u ł ­
k o w n i k u m i l k ł , n a m y ś l a ł się g łęboko 
przez k i l k a m i n u t , w reszc ie z a p y t a ł : 

— Jeśl i dob rze z r o z u m i a ł e m , t r z e ­
ba znaleźć coś t a k i e g o , co z m u s i ł o b y 
t w e g o syna d ~ n a t y c h m i a s t o w e g o 
w y j a z d u , praw \ ? 

— I m p rędze j , t em l e p i e j ! 
— W i d z ę t u t a j t y l k o jedną m i ' 

sję... 
— A więc wasz coś t a k i e g o ? — w y 

buchną ł K a r s k i z u l g ą . 
— Możesz sobie p o w i n s z o w a ć 

bo masz p r a w d z i w e szczęście. P r z e d 
g o d z i n ą z a m e l d o w a n o m i , że jeden z 
o f i c e r ó w „ G e n e r a ł a D ą b r o w s k i e g o " 
c iężko z a c h o r o w a ł i n ie może pe łn ić 
•?r*«bvv Za k i l k a d n i „ G e n e r a ł D ą b r o ­
w s k i " m u s i odw ieźć do k r a j u nacze l ­
nego w o d z a a r m j i f i ń s k i e j , k t ó r y jest 
obecnie naszym gośc iem, jak wieś? 
zapewne. C z v ci t o o d p o w i a d a ? — 
z a p y t a ł t r o s k l i w i e , w idząc , że t w a r z 
p r zy j ac i e l a p o w l e k a z n ó w c ień t r os ­
k i . 

O w s z e m podp isz rozkaz . N i e c h 
w y j e d z i e t o n a j w a ż n i e j s z e — rzek ' 
w reszc ie z r e z y g n o w a n y . 

P o c h w i l i m i l c zen ia d o d a ł : 
— C z y n ie masz n iczego i nnego 

na w i d o k u ? W i n n ą s t ronę? M u s z ę ci 
się p rzyznać , że w o l a ł b y m jnkąń 
m is ję n a zachodz ie E u r o p y . 

— N i e m a n ic tak iego. . . p r z y n a j ­
m n i e j naraz ie . M u s i a ł b y ś czekać 
godn ie , a może n a w e t i mies iące. 
l .Książę Józe f * uda się do F r a n c j i a 'c 
dop ie ro w s t y c z n i u . _ 

— N o w ięc n iech jedzie do F i n ­
l a n d i i . 

T a k i e r o z w i ą z a n i e k w e s t j i zado­
wa la ło p u ł k o w n i k a K a r s k i e g o t y l k o 
no łow iczn ie . B e l l a H u n d e w y j e ż d ż a ­
ła przecież t akże w te s t r o n y : w o l a ł ­
b y odda len ie b a r d z i e j r a d y k a ł 
w s z y t k o b y ł o l e o ^ e ' o d " p o z o s t o w S 
ma b i egu w y p a d k ó w s a m y m sobi ••• 

(O. c. n.l 
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i Krateczki , 

Zycie Warszawy w kilku wierszach 
Po koncernie teatralnym dyr . Szyf-

inana. obejmującym 5 najbardziej u-
częszczanych teatrów warszawskich, 
po gruntownej reorganizacji Opery 
warszawskiej , przeprowadzonej przez 
dyr. Korolewicz - Waydową, która m. 
i u. podpisała kontrakt z doskonalą tan­
cerką Loda Halamą, ruch teatralny na­
biera coraz większego tempa. U Jara 
cza pełna, parą ida. próby w nagwałt 
remontowanym Teatrze Aktora. „ M o ­
ralność Pani Dulskiej" z Zimińska, Ja 
raczeni, Perzanowską. Żelichowską, Da 
ni łowiczem, będzie niewątpl iwie atrak 
cją teatralną stolicy. W dawnym loka­
lu sympatycznego, a krótkotrwałego 
teatru Rozmaitości przy ul. Kredytowej 
pM rozbić namioty — Operetka Kame-
vtaa, którą organizuje dyr . Sosnowski, 
dawny kierownik .-8,30". W operetce 
tej na pierwszy ogień ma pójść przemi 
'a i pełna Ślicznych melodyj Benatzky'e 
w komedja muzs'czna ..Kawiarenka". 
Dodajmy do tego Biegańskiego w »Ate 
neum", rozpoczynającego sezon ..Uła­
nami ks. Józefa". Dodajmy Adwento­
wicza w . .Kameralnym", „Bandę", 
która po długotrwałych namysłach po­
stanowiła zostać w . .Ho l lywood" i 
..Wielką Rewję" na Karowej, a ot rzy 
mamy wcale niezgorszy komplet tea­
trów. Pozostają jeszcze dwa lokale, o 
które zabiegają najróżniejsi mniej lub 
więcej poważni przedsiębiorcy teatral­
ni: L k a l dawnej . .Cyganer i i " przy ul. 
Jasnej i lokal po ..Nowej Komedji" na 
Karowej. W jednym z tych lokali ma 
powstać — druga operetka. 

* * * 
Mieszkańcy Targówka skarżą się na 

obecność czterech paszami gęsi w tej 
dzielnicy. Paszarnie są na Targówku 
niepożądane ze względów sanitarnych 
oraz ze względu na zakłócenie spoko 
tu. Komisja dokonała oględzin paszar 
ni gęsi 1 prawdopodobnie w najbliż 
szych dniach zapadnie w tej sprawie 
decyzja. 

* * * 
Władze dokonały lustracji sanftar 

t;ej statków, barek i przystani na W i ­
śle. Stwierdzono szereg uchybień, któ 
re polecono natychmiast usunąć. 

* * * 
Według danych inspekcji handlowej 

magistratu ceny żywności na targowi­
skach warszawskich wzrosły w ubieg­
łym tygodniu o 2,30 proc. 

* * * 
Z ogłoszonej statystyki za sierpień 

okazuje się, że na terenie Warszawy 
targnęło się na życie 107 osób, z któ­
rych 29 zmarło. Wypadki samcchodo 
we i motocyklowe spowodwały śmierć 
pięciu osób, ciężkie obrażenia zaś 64. 
Wskutek wypadków tramwajowych za­
bite ao&tały dwie osoby. 38 rannych, 
kolejowych 5 zabitych i 2 ranne. Za­
bójstw i morderstw było w Warsza­
wie w ciągu sierpnia 7. Ofiarami kąpie 
li w Wiśle i w gliniankach padły 4 oso 
by, Śmiertelnych wypadków przy pra 
cy zanotowano 3. Podczas katastrofy 
lotniczej ranny został 1 lotnik. Wsku­
tek zatrucia gazem, spowodu własnej 
nieostrożności śmierć poniosła 1 osoba. 

Icuś kfeptomanjak 
Fatalne jabłka. 

Nareszcie możemy jeść owoce, nie 
musząc uciekać się do tego celu do za 
clągrttia specjalnych pożyczek, gdyż na­
sze krajowe owoce są, bądźcobądź tań­
sze od zagranicznych. Z drugiej stro­
ny jedzenie owoców jest sprawą 
dość ryzykowna. Przyjęło się mnie­
manie, że owoce są bardzo zdrowe, że 
każdy powinien jeść owoce i t. p. A je­
dnocześnie krzyczy się: ostrożnie z owo 
Cumi! Umyj owoc przed jedzeniem! 
Uważaj na tyfus! i t. d. Ponadto stwier 
dzono, że ov.: _e zawierają przeważnie 
wodo, więc znowu nic tak szczególnie 
zdrowego. Z tych względów zaczynam 
się wahać, czy warto dla pewnej ilości 
zawartej w owocach wody, narażać 
się na tyfus, biegunkę lub t. p. 

Słowem nauka zawsze potrafi czło­
wiekowi obrzydzić najsmaczniejszą na­
wet rzecz. Gość lubi pięknie zarumie­
nioną pieczeń, a nauka powiada, żc 
jest to jedzenie bardzo ciężko strawne, 
powodujące rozmaite zaburzenia, po­
większenie wątroby, pęcherzyka żół­
ciowego i Bóg wie czego tam jeszcze. 
Inny przepada za plackami kartoflane-
mi i ta sama historja z niestrawnością. 

Pozostaje jedno: musimy odżywiać 
się wyłącznie sucharkami i biszkopcika-
mi. Pozatem bowiem każdy pokarm po­
siada jakieś ujemne strony. Ponieważ 
więc dbam bardzo o swoje cenne 1 tak 
bardzo dla społeczeństwa potrzebne 
zdrowie, ułożyłem już sobie następują­
ce menu: 

Pierwsze śniadanie: sucharek l szklan 
ka czystej herbaty (w mleku znajdują 
się zarazki gruźlicy). 

Drugie śniadanie: szklanka herbaty i 
sucharek. 

Obiad: trzy sucharki, dobrze prze­
gotowany kompot, pół szklanki herba­
ty. 

Podwieczorek: sucharek z herbatą. 
Kolacja: herbata z sucharkiem. 
Teraz mam już pewność, że będ' 

zdrów, że mój żołądek, wątroba, wore­
czek żółciowy, kiszeczki 1 t. p. będą 

iunkcjonować należycie, łagodnie a 
sprawnie. Narazie jednak, dopóki jesz­
cze nie zakupiłem odpowiedniego tran­
sportu sucharków, póki co, skocze do 
szynczku na porcję kiełbasy z bigosem. 

Zresztą sucharki, tak czy owak. za­
wsze mi się przydadzą. Mogę ostatecz­
nie pokruszyć je dla kanarka, mogę dać 
pieskowi, mogę wreszcie wyrzucić na 
śmietnik i udaw?ć, że zjadłem. 

AMATOR O W O C Ó W . 
A Icek lubi jabłka. On wierzy, że jabł 

ka daja. zdrowie, szczęcie i wszelką po 
mylność. Przynajmniej tak uważał Icek 
Breitsztein. W innych okresach czasu 
Icuś uważeł, że do szczęścia jest mu 
potrzebna osełka masła, czasem uparł 
się na sztuczkę towaru, parę pończoch 
lub wogóle śledź dawał mu satysfakcję 
na okres kilku godzin. 

Bowiem, z przykrością i dużym ża­
lem musimy to stwierdzić, Icuś jest ttO 
dziejem. Tate wprawdzie chciał kiedyś, 
żeby Icuś został conajmniej pod rabi­
nem, ale chłopak był nieposłuszny i 
twierdził, że może z powodzeniem krnść 
bez znajomości talmudu. I stało się. 
Icuś zaczął kraść. Drobne to były kra 
dzieże, dokonywane często nietyle z 
istotnej potrzeby, czy dla interesu, ile 
raczej z jakiegoś musu, który nie po­
zwalał Icusiowi w momencie odpowied­
nim do kradzieży pozostawać bezczyn­
nym. Już miał taką wrodzoną pracowi­
tość. 

Dnia 3-go sierpnia Icuś wszedł do 
sklepu-owociarni Awermana przy uli-
c j Śródmiejskiej, spytał się czy są te 
r.anasy, a gdy mu powiedziano, że chwi 
Iowo zabrakło, z?czął się rozglądać po 
sklepie. W pewnym momencie świsnął 
paczkę z jabłkami, coś około pół kilo­
grama 1 zwiał. 

Złapano go jednak i oddano w ręce 
policji. 

Sąd Grodzki skazał Icka Breit-
szteina na 1 miesiąc aresztu. 

Jerzy Krzcckl. 

Dyrektor kooperatywy ukraińskiej 
fałszerzem paszportów zwierzęcych. 

Z Trembowli donoszą: 
Wielkie wrażenie wywołało w mi­

szem mieście aresztowanie dyrektora 
kooperatywy ukraińskiej „Silski Hospo­
dar" dr. Piotra Salijczuka. Aresztowa­
nie to nastąpiło na polecenie sędziego 
śledczego za usiłowane przekupienie po­
wiatowego lekarza weterynaryjnego dr. 
Króla. 

Aresztowanie dr. Salijczuka stało sic 
punkiem wyjścia zlikwidowania wiel­
kiej aifery oszukańczej, w która wmie­
szani byli urzędnik wyżej wspomnianej 
kooperatywy, oraz naczelnik gminy 
Załawia N. Herman. Po aresztowaniu 
dr. Salijczuka przytrzymano również u-
rzędnika kooperatywy Włodzimierza 
Nadłowskiego i wyżej wspomnianego 
Hermana. Obaj oni trudnllt się fałszer­
stwem paszportów zwierzęcych. Oszu­
kańczy swój proceder uprawiali od kil­
ku miesięcy, narażając wiele osób 

na poważne szkody. 
W tej sprawie spodziewane są dalsze 
aresztowania. 

Dr. Król pierwszy wpadł na . .trop 
fałszerstwa paszportów zwierzęcych. 
Kiedy się o łem dowiedział dr. Salijczuk. 
przyszedł do lekarza i prosił go, by nie 
rebił z tego użytku. Kiedy prośby nic 
pomogły, usiłował większą sumą pie­
niężną 

przekupić lekarza. 
Dr. Król natychmiast udał się do sę­
dziego śledczego i zawiadomił go o 
wszystkiem. Sędzia wdrożył docho­
dzenia, które trwały jakiś czas, a 
wkońcu wydał nakaz aresztowania dr. 
Salijczuka. 

Afera ta wywołała w Trembowli 
zrozumiałe wrażenie, gdyż dr. Salij­
czuk należał do znanych osobistości 
na tamtejszym bruku. 

81ZUTUJĘ. SBE830 uwity 
M U l O lambirdow* kupuj* > płic.' 

••jwjźizo c«oy. Zakład Jt,t>*r..«. 
J. F i j a ł k o , P i o t r k o w s k a 7. 

Trumna jako nakrycie... kanału. 
ftozkop2na mogiła na cmentarzu. 

Z Brodów donoszą: 
Społeczeństwo brodzkie poruszone 

jest wiadomością wydobyc ia zwłok na 
tut. cmentarzu żydowsk im przez nie­
powołanego do tego osobnika, co dzię­
ki p rzypadkowi wysz ło najaw. 

Oto Lea Bergwerk , urodzona w Bro 
dach, zmarła swego czasu we L w o w i e , 
a zw łok i jej mskutek starania rodziny 
zmarłej przewieziono do Brodów i na 
tutejszym cmentarzu żydowskim zosta 
ł y 

w metalowej trumnie pochowane. 
Z w ł o k i Bergwerk Le i przywiezione 

zostały ze L w o w a do Brodów wieczo­
rem i wartościową trumną zaintereso­
wał się funkcjonariusz izraelickiej gminy 
wyznen iowej w Brodach Hirsch Tepper, 
k tó ry brał udział w pogrzebie zmarłej 
Bergwerk Le i . 

Po oddaleniu się z cmentarza osób* 
które w pogrzebie brały udział, Tep­
per wydobył z grobu zwłoki zmarłej 
Bergwerk i usunął trumnę metalową, 
przedstawiającą znaczną wartość. 

Na zwróconą Tepperowi przez będą­
cego na cmentarzu grabarza Tragerł 
uwagę, oświadczył Tepper, że odpo­
wiedzialność bierze na siebie. 

Trumnę tę Tepper rozebrał i części 
sprzedał. M . in. korzystając z informa­
cji, że postanowiono przeprowadzić na­
prawę kanału w izraelickiej gminie 
wyzn. w Brodach, sprzedał przyjętemu 
majstrowi metal, pochodzący z wy­
grzebanej trumny 

Jako nakrycie kanału. 
Władze policyjne sprawę skierowa­

ły na drogę sądową. 

DZIŚ WIECZOREM. 
RASZYN, 

15 4") Koncert Zesp. H. Adamskiej-Gross 
manowej. 

16 15 „Skrzynka P. K. 0 . \ 
17.00 K. Scnumann: Etjudy symfoniczne 

op. 12 — wyk. p. I. Kaszowska (fort.). 
17.35 Luigini. Balet egipski (płyty) 

omó-1750 „Skrzynka poczt, techn 
wi red. W. Frenkiel. 

18.00 Wiadomości rolnicze. 
1810 „życic kultur, i artyst. stolicy'. 
Ib".15 Koncert Warszawek. Kwartetu 

Smyczkowego. 
18.45 „Wybuch wojny* — wspomnie­

nie osobiste" J. Jankowskiego (szkic literac­
ki) . 

19.0C Recital śpiewaczy B. Bragińskiej. 
Akomp. prof. L. Urstein. 

19 20 Pogadanka aktualna. 
1930 Muzyka salon, w wyk. Trio Czer­

niakowskiego. 
19.45 Program na dzień następny. 
19.50 Wiadomości sportowe. 
20 00 Muzyka lekka z płyt. 
20.15 Wieczór literacki ze Lwowa. 
20 45 Dziennik wieczorny. 
20 55 „Jak pracujemy w Polsce'1. 
21.00 „Czar lawy'4 — Radjoriportaż 

muzyczny Cz. Mystkowsklego. 
22 00 Koncert reklamowy. 
22.15—2810 Muzyka tan. z dane. 

„Oaza" Ork. Wróblewskiego. 
22 45 Odczyt w jęz. ang. z Krakowa. 
2800 Koni. o Turnieju Lotniczym w jęz 

obcvch. 
23.05 Wiad. meteor, dla kora..lotniczej. 
LÓD* JAK RASZYN Z W Y J Ą T K I E M : 
18 0 0 - 1 8 10 Muzyka (płyty). 
1.8.10—1815 Repertuar teatrów. 

„ORBIS" 
uruchamia w niedzielę 16. IX. r. b. 
pociąg popularny 

ci o Warszawy 
na zakończenie Międsyn. Zawód. I.otn. 

Challenge 
Przejazd w obie strony wraz z bile­

tem wstrpu na lotnisko 
Zt. 9 4 0 

Informacje i zapisy już przyjmuje 
P. B. P. „Orb i s " 

Łódź, ul. Piotrkowska 65, tal. 101-01 

20.00—20.15 Skrzynka muzyczna — ko-» 
respondencje bieżącą omówi dyr. Tadeusz 
Mazurku: wicz. 

22.45-23.00 Muzyka (płyty). 

ŚRODA DNIA 12 WRZEŚNIA. 
RASZYN, 

6.45 Pieśń poranna. 
658 Gimnastyka. 
7.15 Dziennik poranny. 
6.50, 7.08, 7.25 Muzyka poranna (płyty) 
735 Chwilka pań domu. 
7.40 Zapowiedź programu (Tr. ze Lwo­

wa). 
750 Koncert reklamowy. 
11.57 Sygnał czasu. 
12.00 Hejnał. 
1203 Wiadomości meteorologiczne. 
12.05 Przegląd prasy polskiej. 
12.10 Popul. muzyka czeska z Krakowa./ 
1300 Dziennik południowy. 
13,05 Słynni rosyjscy śpiewacy (płyty). 
1550 wiadomości o eksporcie polskim. 
15.35 Przegląd giełdowy. 
16.TJ0 Muzyka lekka. Wyk.: Ork. Jaz* 

Teatru „Hollywood" pod dyr. Z. Górzyń­
skiego i K. Krukowski (piosenki). 

16.45 Audycja dla dzieci ze Lwowa. 
1700 Recital śpiewaczy L. Zamorskiej. 

Przy fortep. prof. L. Urstein. 
17.25 Pogadanka dla kobiet p. t. „Nowe 

drogi opieki społecznej nad matką 1 dziec­
kiem" — wygł. M. Czapska. 

1785 Tańce symfoniczne (płyty). 
17.50 Poradnik sportowy. 
18 00 Skrzynka poczt. roln. — omów, 

inż. W. Tarkowski. 
18.10 „Zycie kultur. I artyst. stolicy". 
18.15 Recital skrzypcowy Wł. Popów-

skiego. Akomp. prof. L. Urstein. W progra­
mie przeróbki skrzypcowe Fr. Kreislera. 

18-45 Odczyt gospodarczy z Łodzi. 
19.00 Aluzyka salon, z kaw. „Gastrono­

mia. Ork. W. Wilkosza. 
1920 Pogadanka aktualna. 
1980 D. c. muzyki lekkiej. 
1945 Program na dzień następny. 
19,50 Wiadomości sportowe. 
20.00 Muzyka lekka w wyk. ork. Dajos 

Bela (płyty). 
20.45 Dziennik wieczorny. 
20-55 „ lak pracujemy w "Polsce". 
2100 Koncert chopinowski w wyk. 1 

Turczyńskiego. 
21.30 Pogadanka w jęz. obcym. 
21 40 Recital z Poznania. 
2200 Koncert reklamowy. 
2215 Muzyka taneczna z dancingu Adr i i 

Ork. Fr. Melodysty. 
23 00 Kom. o Turnieju Lotniczym w jęz 

obcych. 
23.05 Wiad. meteorol. dla kom. lotniczej 
28.10 D. c. muzyki tanecznej. 
ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 
18.00—18.10 Muzyka (płyty). 
1810—18.15 Repertuar teatrów. 
2 1 3 0 - 2 1 4 0 Muzyka (płyty). 

JEAN MARECHAL 

T R Z Y ŚWIECE. 
Wielka fala uroczystości wiosennych na­

pływała do Pampclune: gotowano się do 
„fiesta-' — obchodu święta miejscowego ł 
okolky. Ze wszystkich osiedli, miasteczek i 
miast, ciekawi zjechali się do Pampeluny, 
zainstalowali się na tarasach kawiarń, sztur 
mem wzięli hotele, rozgościli się na ulicach, 
.zekając nadejścia byków na jutrzejszą „cor­
rida". Powietrze wibrowało od pieśni pijac­
kich, chichotów kobiet, gwaru głosów, w at 
mosłerze przesiąkniętej aromatem kwiatów, 
zapachem wina i wyziewami ciał ludzkich. 

Gdy Eliza pchnęła drzwi do mieszkania 
starej Detnetrji znalazła się nagle w mroku 
pokoju o zamkniętych okiennicach. Zamknę­
ła drzwi za sobą, odgradzając się od wrza­
wy ulicznej, a oczy jej powoli oswajały się 
z półcieniem, panującym w pokoju. Dcme-
trja nie odwróciła się na wejście gościa. Za­
palała trzy świece przed obrazem Matki 
Boskiej Bolesnej, mamrocząc przy tern mo­
dlitwę. Gdy po dtuższern wahaniu zapaliły 
się jasno trzy płomienie, strzelając wgórę, 
upadła na kolana i zatopiła się w żarliwej 
modlitwie. 

Eliza zbliżyła slf. 
— Co się stało, Demetrjo? — zapytała z 

lękiem. — Czy poniosłaś stratę kogo bli­
skiego? 

Demetrja podniosła Tlę, zwracając do 
gościa twarz niewzruszoną, lecz noszącą śla 
dy znękania. Pod czarneml Jej włosami, za­
ledwie przyprószonemi rzadką siwizną, pali­
ły się znieruchomiałe, jakby szklane oczy. 

— Nie Jeszcze — rzekła, a głos jej był 
spokojny. — Ale jeżęU zechce wysłuchać 
mnie Matka Boska i zlituje się nad starą ko­
bietą, gromnice te nie będą paliły się da­
remnie. 

Zbliżyła się do Elizy i chwyciła jej ramię 
ręką wychudzoną, które} palce wpiły się 
twardo w miękkie ciało. Drugą ręką wska­
zała na płonące świece. 

— Ta Jest dla Carlosa — rzekła. — On 
to zabił Antosia dla kobiety i uciekł w góry. 
Musi skonać zanim ujmą go żandarmi: syu 
mój nie może dostać się do więzienia. Ta 
tutaj jest dla Mercedes. Przed chwilą wyszła 
ode mnie. Przyznała mi się, że ma zostać 
matką, i nie wyjawiła mi nazwiska winowaj 
cy. Wygnałam ją więc z domu i wzbroniłam 
jej przestąpienia tego progu. Oby Bóg ze-
chciał odwołać do siebie tę, która tak cięż­
ko obraziła matkę i hańbą okryła uczciwe 
nazwisko. Musi zejść z tego świata... A 
trzecia gromnica jest dla Pedra. 

Mimowolne westchnienie rozdarło chudą 
pierś Demetrji. 

— Z nich trojga on dźwiga winę najcięż 
szą, Elizo — szepnęła —- wiesz, że jest prze 
mytnikiem. Zdradził.... sprzedał swych to­
warzyszy, zaprzedał się sam. Nie sądziłam 
nigdy, i e wydam na świat zdrajcę, że dziec­
ko mej krwi może zostać tchórzem... Gdyby 
pokazał mi się tutaj, zabiłabym go własną 
ręką..... 

Ciężkie milczenie zapadło pomiędzy obie­
ma znieruchomialeml kobietami 

— ówlece te palić się będąj póki nie sko­
nają oni — rzekła cicho Demetrja, otulając 
się szczelniej w czarny szal z frendzlą. 

Eliza nie protestowała. Za dobrze znałn 
surowa Hiszpankę, by liczyć, że ulegnie jej 

perswazjom. Machinalnie 1 one także prze­
żegnała się, cofając się ku drzwiom z przera­
żeniem. 

• » » 
Gdy zgasły ostatnie blaski zachodu na 

zielonych szczytach, Carlos wyciągnął się na 
ziemi, rozbity fizycznie 1 duchowo. Gorącz­
ka tętniła w jego skroniach, a rozpacz sza 
lala w duszy. Co za szał bratobójczy tar 
gną! Jego ręką? Dla kogo? Dia kobiety I Zo­
stał zabójcę spowodu kobiety! O! nędzo 
ludzka. Byt obecnie już tylko zbiegiem, tro 
pionym przez ludzi. Co za ironja losu, wiel 
ki Boże! 

Zwrócony wzrokiem w przestworza, pa­
trzył, nie widząc ich, na pierwsze migotli 
we gwiazdy na niebie. Widział siebie w 
duchu z kajdankami na rękach, prowadzo­
ny przez żandarmów, na oczach dawnych 
towarzyszy, wystawiony na ich pośmiewi­
sko. A potem nastąpi więzienie, badania, 
rozprawa, a JeżeH uratuje się od stracenia 
— zesłanie na katorgę... Przymknął oczy, 
opanowawszy bezkresną rozpaczą... W ka­
tordze spowodu kobiety! Łzy paliły go pod 
powiekami. — Ale nie: uratuje się. Znał naj­
tajniejsze ukrycia górskie w rodzinnych gó­
rach. Nikt go nie znajdzie... Przedostanie 
się do morza, ucieknie do Ameryki, a tam 
rozpocznie nowe życie 

Strwożył go lekki szmer. Jednym su­
sem stanął na nogach, badając wzrokiem 
otaczające go ciemności. Jednak nikogo 
nie było wpobliżu; przeraził go zapewne 
zwierz w poszukiwaniu żeru.... Mimo to o-
garnęla go trwoga. Zdawało mu się, że sły-
; /y czające się kroki, powstrzymał oddech, 
zagłuszony rozszalałem tętnem własnej 
ł?rwl. Dziwrcuie Mytól młgały mu przed o-

czyma, niejasne kształty rysowały się w 
mroku. Zgięty we dwoje, poszedł naprzód, 
napoly zmrużywszy powiekL Potykał się, 
wyciągnąwszy ręce przed siebie, odpycha­
jąc wyimaginowane przeszkody. Raz Jeden 
upadł i nie miał już siły podnieść się, o-
garnięty nlezwalczoną potrzebą snu, obo­
jętny już na wszystko, znużony śmiertel­
nie... Mimo to zdobył się jeszcze na wysi­
łek; wstał przemocą, by uciec dalej... Nie 
zaszedł daleko... Stracił grunt pod nogami i 
z przeraźliwym krzykiem runął w przepaść, 
u której zapomniał zupełnie... Znaleziono 
zwłoki jego dopiero po tygodniu. 

* » • 

Gdy Mercedes wyszła z domu matki, 
przytłoczona clężarer. > j klątwy, nic pozna­
wała już dookoła siebie znajomej ulicy, ani 
sfclepów, ani swego miasta rodzinnego. W 
duszy jej powstała ogromna pustka, jakgdy-
by wszystko, co składało się na je] indy­
widualność, zostało znienacka zgładzone. 
Matka jej wypędziła ją z> domu... a ojciec 
dziecka, które na świat wydać miała.... Mło­
da kobieta gestem odsunęła myśl natrętną. 
Co z nią będzie? 

Niebo, błękitne wydawało się nieubła­
gane i zuinlvitivte, jak zatrzaśnięte drzwi ro­
dzinnego jej domu. I życie także zamknęło 
się przed nią. Poruszała się, jak automat, 
zdziwiona niemal, że nie czuje bólu. Za­
trzymała się ua moście nad rzeką, oparta 
o balustradę. Rzeka płynęła, zaledwie zlek-
ka zmarszczona na powierzchni wód, odbi­
jając światło w tysiącznych załamaniach.... 
Mercedes stała nieruchomo, pogrążona w 
biegiem zapomnieniu i zadziwiającym spo­
koju. Podlegając nieświadomemu odrucho­
wi, przechyliła się trochę więcej, bez jęku 

straciła równowagę 1 osunęła się w wiecz. 
ność. 

• • • 
Ludzie zatrzymali się przed drzwiami 

Demetrji. Postawili na ziemi nosze, na któ* 
ryeh rysował się niewyraźnie kształt nieru­
chomej postaci, i naradzali się cichym gło­
sem. Noc osłaniała mrokiem swym ich twa­
rze, szanując ich incognito. 

— Trudno tak wejść znienacka — szep. 
nąl jeden z nich. — Może Już śpi o tej po­
rze. — Nie możemy też pozostać na dworze 
—• zaprotestował drugi — wkońcu dowie­
dzieć się musi... Niepokój opanował przy­
byłych. Nikt nie decydował się oznajmić o 
wypadku. Wreszcie ten, co mówił poprzed­
nio, podszedł do drzwi i zapukał. Minęło kl i­
ka chwil przytłaczającego oczekiwania, s 
potem zwolna rozwarły się drzwi. Stojący 
przy nich mężczyzna otworzył usta, chcąc 
coś wyrzec, ale stara kobieta odsunęła go 
zbliżając się do noszy, podczas gdy tamci 
cofnęli słę w cień, zacieśniając koto. Stora 
uklękła przy noszach i odsłoniła bez krwistą 
twarz Pedra. Podniosła się. 

— Proszę wejść — rzekła z prostotą. 
Człowiek nadal obracał czapkę w rę­

kach.. Twarde spojrzenie Demetrji wwier­
cało się w twarz jego. Milcząc, zagadywa* 
ła go wzrokiem. 

— Widziano jeszcze, jak Mercedes rzu­
ciła się do wody... wybełkotał wreszcie * M 
dotąd nie wydobyto zwłok.... 

— Niech się dzieje wola Boga — ret* 
kła włośt ianka, żegnając się krzyżem. —. 
Wejdźcie! 

I ręką pewną, bez drżenia, wzięła dwia 
z palących się trzech świec i ustawiła Je i 
obu stron trupa Pedra. Tłum. L. M. 
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— SPORT. 
N a t u r a l n i e , ż e f a l 

Sport w Jkilku słowach. 

Co mówił Wiłifflowski przed meczem Polska—Niemcy. 
, Reprezentant Polski z Hajduków .Wiel­

kich był przed meczem niezwykle podnie­
cony. W zapale powtarzał on swoim kole­
gom „musimy wygrać!" 

— No więc, jak pan typuje? — zapyta 
r"> pupilka sympatyków sportu ze Śląska. 

— 2:0 dla nas! — odpowiada, bez na­
mysłu, śmiało, jakby wynik umówił z Niem 
eami 

••- Z niedowierzaniem pytam dalej: 
No, ale kto te bramki. 

dla nas zdobędzie? 

Na to Wilimowski, również pewnie jak 
poprzednio: 

— Naturalnie, że ja ! 
— Po cichu zwierzył mi się następnie, 

źe miał wypadek w czasie pracy zawodo­
wej. Oba kolana ma ootłuczone i obandażo 
wane. Nie zdradzi sie jednak, bo mógłby 
go kapitan drużyny wystawić. 

— Ale panie redaktorze, zapewnia 
dam sobie takiego gazu, że poja-mnie • ' a 

de na bramkę, jak prawdziwy piorun gór 
noślaski! Muszę te bramki zdobyć! 

Na początku drugiej rundy... 
Porażka polskiego boksera zawodowego. 

Rozegrany w Pradze wobec 10.000 wi­
dzów mecz bokserski pomiędzy Hrabakiem 
v Franta Nokolnym zakończył się zwycię­
stwem 

Hrabaka na punkty. 
Przed tym meczem polski bokser zawo 

dowy Kantor spotkał się z Hampacherem, 
przegrywając w drugiej rundzie przez k. 
ó. Już w pierwszej rundzie Kantor krwawi 
silnie, jedynie gong ratuje od k. o. Na po­
czątku drugiej rundy cios Hampachera do 
prowadził do wyliczenia Polaka. 

N a s t ę p c a K u s o d ń s k l e g o ? 
V/ WołKowysku odkryto olimpijczyka.,. 

Jak nam donoszą, w Wotkowysku na 
zawodach lekkoatletycznych, odbywają­
cych się poci hasłem „Szukamy olimpij­
czyków" jeden z miejscowych zawodników 
Staniszewski 

osiągnął na 5.000 mtr. 

czas 15 m. 41 sek. Czas ten jest naturalnie 
świetnv o ile tylko stoper był w porządku 
W każdym razie warto się tą sprawą zain 
teresować. Na tych samych zawodach w 
biegu na 800 metrów Składanowski uzy­
skał wynik 2:08. 

Skrzynka do listów. 

Niema, czy szkoda maści? 
Skargi ubezpieczonego 

Do Redakcji „Echa" w Lodzi 
Sz. Panie Redaktorze! 

Niniejszem proszę uprzejmie o wydru­
kowanie w swem poczytnem piśmie, nastę­
pującego wypadku, jaki ml się zdarzył w 
Ubezp. Społecznej V obwodu na Chojnach 
(ul. Bednarska). 

Od dnia 22 sierpnia 1984 r. leczę się na 
oddziale chorób chirurgicznych wymienio­
nej Ubezpieczalni i kiedy tylko zgłosiłem się 
do opatrunku zmuszony byłem Interwenio­
wać u slóntr czy też higjenistek, robiących 
mi opatrunki, aby ml grubiej smarowały ma 
ścią rany, spowodu przywierania bandaży 
do ciała. Kiedy dnia 3 września r. b. zgło-
silem się jak zwykle do opatrunku wyzna­
czonego mi przez dra Fiszera i siostry za­
częły mi robić opatrunek, lo zabrakło cał­
kiem maści (ręka opatrzona tylko do poło­
wy) . Co robić dalej? Na zrobienie maści, 
(wazelina sfoWtYzpwaria) potrzeba \copa j -
mniej 6 godził ' iczasii/ n t S , ( f i " ' i " 

Tego było mi już za wiele, tembardziej, 
że to już nic pierwszy raz. Z bólu I rozgo­
ryczenia, powiedziałem kilka ostrych słów 
siostrom, w następstwie tego Jedna z nich 
pobiegła do naczelnego lekarza dr. Orłow­

skiego ażeby wypisał receptę do apteki. 
W trakcie tego zwróciłem się do jedne­

go z obecnych pacjentów z prośbą, żeby 
poprosił w imieniu moim dyrektora Orłow­
skiego, gdyż ja sam do niego nie mogłem 
pójść z nieobandażowaną ręką, o pofatygo­
wanie się do o mnie i stwierdzenie naocznie 
braku wazeliny, na co p. Orłowski oświad­
czył, że nie przyjdzie. 

Oburzyło mnie to ogromnie. Zerwałem 
*łc T krzesła i z odkrytemi ranami przedefi­
lowałem do dyr. Orłowskiego. Dyrektor zwa 
lił naturalnie wine na siostry, że nie zrobi­
ły zapotrzebowania, a tymczasem okazało 
się, iż siostry temu wcale nie były winne, 
wykazała to bowiem książka zapotrzebowa­
nia, którą nam pan dyrektor pokazał. 

Wykazane tam było dobitnie, że się o-
szczędza i to kosztem ubezpieczonych, po­
nieważ większe ilości były skreślone, a 
wpisane niniejsze z dopiskiem „za dużo". 
Czy to nie skandal oszczędzać kosztem cho 
rych i cierpiących pacjentów, którym się po­
trąca składki zawczasu i to grube składki? 

Z poważaniem 
Ubezpieczony: Teofil Kasprzak. 

Następują podpisy świadków. 

(—) W uzupełnieniu imprez sporto­
wych, które odbyły się w ramach zawo-

I dow p. n. „Szukamy Olimpijczyków", poda 
jemy wyniki osiągnięte w podnoszeniu cię 
żarów: Startowało 19 zawodników w 5-ciu 
wagach. Waga kogucia: 1) Zylberbaum L. 
(Makkabi) — 325 kg. (minimum osiągnie 
te — 310 kim.). Ten sam zawodnik w pod 
noszeniu jednorącz ustanowił nowy rekord 
Polski wynikiem 85 kg. Waga piórkowa: 1) 
Dubiel (Siła) 342,5 kg., 2 ) Wi t (Siła) 
330 kg. (minimum 322 kg. — osiągnięte). 
Waga lekka: 1) Kirsztajn (Siła) 372,5 kg. 
(minimum 350 kg. osiągnięte). Ten sam za 
wodnik wyrównał rekord Polski w podrzu­
caniu oburącz wynikim 107,5 kg., 2) Gold 
berg (Makkabi) 345 kg. Waga średnia: 1) 
Łęzewicz (Siła) 357. 5 kg., 2 ) Jankowski 
(niestow.) 325 kg. Waga półciężka: 1) 
Polakowski (niestow.) 850 kg. 

(—) Łódzki Okręgowy Związek Atle­
tyczny podaje do wiadomości zawodników, 
że uroczyste rozdanie nagród odbędzie się 
w sobotę, dnia 15 września r. b. o godzinie 
22-ej w lokalu ŻKS. Makkabi przy Al. 
Kościuszki Nr. 21 podczas międzyklubo 
wyefi zawodów atletycznych. 

(—) W Gdańsku odbyły się dwudnio-

ZMIANA TERMINU MECZU 
LIGOWEGO. 

Mecz Ligowy Cracovia — Pogoń za zgo 
dą obu klubów odbędzie się dopiero 28-go 
października zamiast 16-go września. 

Z DRUSKIENIK DO SZANGHAJU 
na motocyklach. 

Do Białogrodu przybyło małżeństwo Bu 
jakowskich, którzy na motocyklu wyjechali 
na raid z Druskienik do... Szanghaju! Nasi 
sportowcy znajdują sie 

w doskonałej formie. 
W poniedziałek państwo Bujakowscy uda­
ło się do Sofji, a stamtąd przez Stambuł, 
Teheran, Bagdad do Chin. 

NOWE ZWYCIĘSTWO POLSKICH 
JEŹDŹCÓW 

W poniedziałek na Międzynarodowych Za 
wodach Hippicznych w Tallinie polscy jeż 
dźcy odnieśli nowy sukces. 

W skokach przez przeszkody zwyciężył 
por. Komorowski na „Wenecji", drugie 
miejsce zajął por. Lewicki na „Dunkanie". 

WYCIECZKI NA CHALLENGE. 
Łódzki odwód miejski LOPP. podaje do 

wiadomości wszystkich członków LOPP., 
że wycieczki do Warszawy na „Challenge" 
korzystają z wydatnych zniżek kolejowych, 
tem większych, im liczniejsza jest wyciecz­
ka. Aby nie rozdrabniać poczynań w orga­
nizowaniu wielkich wycieczek, łódzki ob­
wód miejski LOPP. nie organizuje od­
dzielnej wycieczki, lecz pn-si członków 
LOPP., wybierających się na zakończenie 
„Turnieju lotniczego" do Warszawy o 
wzięcie udziału w wycieczce organizowanej 
na dzień 16 września rb. przez biuro po­
dróży „Orbis". 

Koszt wycieczki 
wynosi zł. 8. — 

bez biletu wstępu na lotnisko. Członkowie 
LOPP. za okazaniem legitymacji członków 
skiej mają prawo do wykupienia (w War­
szawie) ulgowych biletów wstępu na lotni 
sko, których cena wynosi za miejsce stoją 
ce w dniu 16 bm. zł. 1 — zamiast zł. 2.— 

we zawody lekkoatletyczne o mistrzostwo 
robotnicze "Polski, w których wzięło udział 
140 zawodników z całej Polski, a m. in. i 
lekkoatleci łódzcy. W biegu 400 m. łodzią 
nin Kaczmarski zajął pierwsze miejsce 55.7 
sek. Ten sam zawodnik w biegu na 800 m. 
był drugi po Mulaku (W-wa) 2.09. Czas 
Kaczmarskiego 2.21,1. W rzucie oszczepem 
łodzianin Zurawlow był trzeci — 38.50 m. 
Zwyciężył w tej konkurencji Czerniawski 
(W) 46.24 m. W konkurencjach kobiecych 
w biegu na 200 m. zwyciężyła Domagałam 
ka (Łódź) 29.5. Ta sama zawodniczka zaję 
ła drugie miejsce w biegu 60 m. i trzecie 
w biegu 500 m. W ogólnej punktacji kobie 
cej Łódź zajęła trzecie miejsce. Zwyciężył 
Odańsk 105 p., 2) Warszawa 98 p., 3) 
Łódź 31 p., 4 ) Śląsk 5 p. W punktacji mę­
skiej zwyciężył Gdańsk, 184 p\, 2) Warsza 
wa 157 K 3) śląsk 48 p., 4) Łódź 21. W 
punktacji klubowej: 1) Skra (W-wa) 98 
p., 2) FT. Gdańsk'77 p., 3) Tur (Łódź) 31. 

(—) W nadchodzący piątek odbędrie 
się w lokalu KP. Zjednoczone przy ul 
Przędzalnianej 68, o godz. 19.30 drużyno­
wy mecz bokserski o tytuł mistrza okręgu. 

(—) W nadchodzącą niedziele odbę­
dzie się w Łodzi na stadjonie WKS-u mecz 
piłkarski o wejście do Ligi między ŁTSG 
a toruńskim Gryfem. 

(—) W niedzielę odbędzie się w Białym 
stoku rewanżowy mecz lekkoatletyczny mię 
dzy reprezentacjami Łodzi i Białegostoku 

(—) Najbliższy mecz ligowy w Łodzi 
rozegra ŁKS. z Cracovią w niedzielę 23 
bm. 

(—) Korzystając z wolnego terminu 
drużyna ligowa ŁKS. rozegra w nadchodzą 
niedzielę najprawdopodobniej mecz towa 
rzyski z Union-Touringlem. 

Co oas po pracy rozweseli? 
Miejski — Dziś 10 i 11 nieczynny. 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — 

Tajemnica Mszy Św. 
Bagatela — W tym sęk. 
Adria — Pieśniarz Warszawy. 
Amor — Na scenie — Tylko do nas. Na 

ekranie — Ciebie tylko kochałem. 
Ars: — I. Bohater Arizony. II. Bal 

Operze. 
Bajka — Kawalkada. 
Bratnia Strzecha — Jej królewska Mość. 
Capitol — Królowa Krystyna. 
Casino — Bolero. 
Corso — I. A. L. 14 zatonęła. I I . Pośred 

nik miłości. 
Czary — I. Sobowtór. U. Piekielny wy­

ścig^ 
Dom Ludowy — Kobieta z rejestru. 
Europa — Wesoła Zuzanna. 
Grand-kino — Kot i skrzypce. 
Metro — Pieśniarz Warszawy. 
Mimoza — I. Papryka. II Zła dziewczy­

na. 
Muza — Syn King-Konga. 
Oświatowy — W cieniu Krzyża. 
Palące — Czarny kot. 
Przedwiośnie — Csibi. 
Rakieta — Precz z kiyzysem. 
Słońee — W cleniu Krzyża. 
Stylowy — Legjon śmierci. 
Sztuka — Tańcząca Wenus. 
Zachęta — Iskar. 

WYSTAWY. 
Park Sienkiewicza — Wystawa kota arty-

tów grafików reklamowych z Warszawy. 

Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

Nowy Jork, 11 września. Loco 13.09-
1310. wrzesień 12.36; październik 12.9; 

Liverpool, 11 września. Loco 7,12; 
wrzesień 6,94; październik 6,90; listopad 
6.85. 

Egipska, 11 września. Loco 8,60; paź­
dziernik 8,36; listopad 8,39, 

Waluty, dewizy i akcie 
na giełdzie warszawskiej-

ZMIENNA TENDENCJA DLA DEWIZ. 
Na zebraniu giełdy pieniężnej nastrój 

był niejednolity. 
PAPIERY PAŃSTWOWE — COKOLWIEK 

MOCNIEJSZE. 
W grupie pożyczek piemjowych panował 

nastrój zmienny, wahania kursów były sto­
sunkowo nieznaczne. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premjowa Pożyczka Budowlana ser. . 

44.85: Premjowa Pożyczka Dolarowa, serja 
111 52,60; Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 
11800; Państwowa Pożyczka Konwersyjna 
65,25, Pożyczka Dolarowa 1919—1920 r. 
70.25; Pożyczka Stabilizacyjna 1927 i 
71,75; Listy Zastawne Banku Rolnego 83.2 
Listy Zastawne Banku Rolnego 94,00; Li 
sty Zastawne Banku Gosp. Kraj. II em. 83,2 
Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. I M i 
94,00; Obligacje Komunalne Banku Gosp 
Kraj. II em. 83,25; Obligacje Komunału 
Banku Gosp. Kraj. I em. 94,00; Listy Zas 
T-wa Kredyt. Przem. Polsk. 70.50; Listy Z 
stawne Tow. Kr. Ziemsk w Warszawk 
52,75. Listy Zast. T. Kr. m. Warszawy 1933 
r. 61.13; Listy Zastawne Tow. Kred. m. Ło­
dzi 1933 r. 53,50. 

AKCIE — SŁABSZE. 
Zebranie giełdy akcyjnej było mało oży 

wionę, kursy nieznacznie zniżkowały. 
KURSY AKCYJ. 

Bank Polski 89,25; Warsz. Tow. Fabi 
Cukru 22,50; Starachowice 1150. 

GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
1 POZNAŃSKA. 

Warszawa, 11 września. Urzędowa cedi 
ła Giełdy Zbożowo-Towarowej pozostaje 
bez zmiany. Ogólny obrót 5 934 tonn, w 
tem żyta 4.845 tonn. Usposobienie stałe. 

Poznań, 11 września. Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej 1 Towarowej w Poznaniu. 
Kursy ustalone na podstawie cen tranzak-
cyjnych: żyto i pszenica stare 1 nowe zdatne 
do przemiału: żyto 17,75; Kursy ustalone na 
podstawie cen orjentacyjnych: żyto stare i 
nowe zdatne przemiału 17.50—17.75: psze­
nica stara i nowa zdatna do przemiału 18.75 
—1925; ; mąka żytnia I gat. 0-55 proc. 
23 50—24.50; mąka razowa 0-95 proc. 
1950—2050: mąka pszenna I gat. l it. A 
20 proc. 33.50—86.50. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa kalafiorowa, poledwicai z karto 

felkami, szarlotka z jabłek. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Marji . 
Wschód słońca 5.04 
Zachód — 18.00 
Długość dnia 12.56 
Ubyło dnia 3.47 
Tydzień 37. 

PEŁNA TABELA WYGRANYCH 
30 LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 

: Wczoraj w 6-ym dniu ciągnienia 30-ej 
1 oterji Państwowej padły następujące wy-

' łirane: : 
PIERWSZE CIĄGNIENIE. 
I00000 — 85S99. 
30.000 zł. — 85471 149701. 
15.000 — 99736. 
10.000 li. — 25227. 
5.000 zł. — 68430 112426 12-1046 
2.000 zł. — 3135 20715 24913 25373 28221 

•'(i|5 44753 49039 8.7898 107964 151683 1658H 
lt>7178 168538 169021. * 

1.000 zł. — 3167 4636 6382 10357 13964 27880 
•W791 39092 42195 49399 55361 64946 64751 73952 
73732 87116 93267 118228 115950 119529 120869 
122478 127568 128137 133439 138357 138515 141919 
•41587 140991 148602 148793 158619 169579. 

STAWKI. 
24 26 86 148 254 328 401 47 548 60 664 

836 952 1066 78 158 200 413 574 417 19 
914 2095 419 78 80 510 617 788 3057 91 
I l 3 56 58 544 95 711 61 71 833 4089 103 
64 317 60 99 692 963 6126 226 32 336 476 
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721 48 58 7075 213 78 301 86 472 76 568 
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811 953 73 24167 323 39 422 541 738 847 
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543 631 782 862 94 975 29083 109 214 390 
450 67 754. 

30352 735 63 82 843 73 957 31084 141 
95 302 312 427 698 929 32040 158 492 529 
49 639 707 99 996 33011 12 34 65 72 268 
316 439 90 610 48 88 751 34044 161 65 220 
355 427 50 685 779 35000 58 43 78 90 109 
382 400 7000 754 64 36151 312 463 597 961 
"73 87 37157 76 238 40 52 360 702 32 38099 
155 fi5 481 517 602 76 828 902 16 92 39057 
'06 248 349 61 465 603 768 976 95. 

40021 85 215 427 508 609 35 80 939 
50957 232 61 496 530 84 605 788 856 83 
'2002 52 108 62 285 584 98 43105 8 69 
'•14 363 98 558 628 801 54 918 45 44011 13 
.•1 198 268 586 94 636 82 763 45040 133 
^38 426 641 755 72 885 940 96149 2A3.469, 

69 88 48019 84 141 223 370 87 451 531 782 
838 58 912 28 49090 150 95 370 88 537 60 
64 783 97 826 936 

50525 29 617 845 55 983 51234 52 74 
351 89 552 688 89 858 52097 114 248 321 
408 536 751 872 984 53023 78 100 119 36 
406 562 638 97 740 929 54181 649 75 800 
933 500 550 55 55011 341 302 537 68 95 
863 81 921 46 57078 79 91 92 255 422 98 
701 941 88 58127 40 56 95 267 307 29 450 
779 97 824 943 72 85 52983 382 488 96 585 
645 

60272 327 43 57 93 553 695 721 813 984 
83 61075 177 81 329 529 653 709 821 967 
75 83 62008 58 606 520 981 63202 9 531 68 
671 708 58 899 969 79 64019 30 317 554 
65 613 70 90 737 911 201 48 57 332 614 724 
34 58 80 823 41 79 525 67004 198 394 513 
721 49804 47 55 904 605 68148 58 220 321 
772 874 988 69000 69088 328 89 91 476 615 
21 884 924. 

70102 4 61 87 212 335 78 419 548 654 
720 47 890 71420 759 961 72187 223 521 899 
948 64 70 93 73238 75 85 445 515 782 803 
74055 63 115 203 401 559 91 653 992 274 
76077 376 88 440 587 707 12 829 77012 343 
432 72 602 3 13 44 714 59 850 99 77102 328 
464 78 537 493 98 835 79121 295 358 498 
506 45 90 615 78 888. 

80181 202 98 339 97 497 639 48 77 95 
740 810 968 85 81047 96 187 277 90 483 
987 82097 162 223 93 538 644 57 77 831 
83059 216 85 426 523 823 700 744 62 9 6 5 - 1 [ . 9 f t „ 1 . q 07 Y i n X«79fih f̂in" 1^008 171 
84186 203 65 338 95 419 532 767 87 825 307 | 1°Z°»IJ*°J JL 1 0 A 9 2 6 0 PP? 1 5 3 ° 0 8 171 
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TL 5 4, 8 8 7 7 3 9 9 2 2 28 122140 309 
403 90 526 72 715 77 880 921 123068 189 
274 337 67 582 600 626 729 819 939 
12400o 222 30 323 85 453 545 839 125042 
85 249 459 673 775 921 94 99 126045 80 
578 88 681 803 22 64 937 127138 48 94 
259 480 644 850 128302 75 451 64 608 

130144 70 235 16 40 94 561 91 650 82 
779 839 72 129118 88 393 510 15 638 967 
83 702 40 52 131021 31 57 439 622 87 
703 37 969 132068 98 115 208 81 317 531 
3G 91 689 133037 87 168 73 294 363 400 
73 800 991 131072 85 155 244 90 392 434 
631 724 880 979 135306 503 65 629 86 
813 32 76 136024 43 56 85 254 56 412 
613 99 975 137127 232 43 314 31 519 721 
46 871 138132 63 316 401 25 678 79 772 
828 139002 14 22 25 89 103 228 96 308 
34 63 544 904 35 

140469 659 743 57 95 912 63 75 141036 
132 248 69 72 445 52 788 841 142209 389 
478 95 548 635 724 979 143015 72 111 
222 63 81 328 693 144065 155 78 380 82 
463 504 722 91 931 145082 87 146 210 
i 2 4 J M 9 7 7 0 9 1 1 4 6 0 0 8 9 5 8 9 343 72 
?9o£§§ 7 ? n 6 & 8 « 8 1 1 5 5 1 4 7 1 9 8 732 907 
1 4 8 2°» 1 1 2 65 85 223 312 444 63 599 780 
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69 322 465 64 044 95 768 3005 99 142 464 500 506 
55 668 816 955 57 4027 42 97 218 496 577 
83 719 47 881 5337 582 605 948 6314 97 527 616 
793 987 7101 05 602 89 98 704 29 837 65 8039 
164 215 301 204 465 503 30 649 849 78 9061 202 
59 362 67 88 626 709 21 929 42 49. 

10062 152 72 94 202 300 403 638 91 887 999 
11029 175 91 298 498 604 64 218 44 992 12143 
89 403 575 683 744 85 852 13173 313 425 512 
14243 462 63 596 S59 966 152153 356457 661 905 
50 75 16082 418 92 773 851 17021 178 306 539 
724 870 951 79 13168 287 90 329 66 685 851 
19280 443 44 746 811 22 51 85 962. 

208 45 76 133 44 45 72 97 206 361 505 734 
49 21103 06 498 589 93 647 74 931 22049 147 308 
405 503 36 788 810 936 23543 699 896 920 
56 24015 45 190 432 93 666 771 25034 277 323 25. 
413 26 801 640 802 268 437 98 624 66 746 62 933 
27436 669 92 810 965 69 28034 111 19 221 62 303 
64 752 898 969 29148 238 4000 526 73. 

30195 227 81 368 75 445 58 571 626 764 
31088 108 325 67 84 32186 358 477 571 231 
85 839 950 330 47 140 302 09 402 11 653 723 
34052 124 374 490 529 70 646 806 922 27 65 79 
35040 94 323 531 601 805 36034 68 202 15 481 
34052 124 259 374 490 528 70 646 806 922 27 65 79 
402 47 92 580 616 39 81 759 826 89 38069 164 417 
62 505 30 643 747 966 39230 700 870 94 961 

40059 110 64 243 562 649 87 749 824 948 50 
41127 251 422 97 621 39 91 723 964 94 42225 41S 
64 520 26 46 754 94 978 43019 89 455 518 92 
44037 48 189 357 82 439 511 685 972 45135 
276 487 86003 315 444 784 47293 399 410 97 64ó 
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RL 1 3 3
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812 929 43 109018 51 105 4 71 220 323 
441 48 688 89 764 866 946 54 75 83 

110285 307 89 630 90 741 73 111057 
82 250 64 325 772 97 899 112236 378 406 
70 583 98 683 113050 78 188 266 95 443 
73 84 91 623 746 899 915 114152 201 20 
510 610 77 769 888 115008 203 18 21 311 
88 500 505 86 604 73 759 81 962 67 116079 
92 138 207 311 24 95 482 87 98 527 699 
768 827 49 954 97 117051 67 394 470 527 
833 924 27 118020 359 421 82 552 55 77 
JM9 725 74 75 889 974 119035 216 442 
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STAWKI. 
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98 300 357 539 54058 63 239 316 52 455 533 640 
740 827 924 37 44 84 55007 76 192 234 52 671 
724 38 39 56521 659 87 700 835 99657050 282 
466 753 914 92 58112 32 358 519 607 91 94 741 
S98 913 89 59290 681 717 49 

60037 157 77 227 326 98 403 38 92 658 741 77 
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587 728 826 47 915 642 45 65 335 401 654 72 95 
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66122 208 63 365 S5 670O3 17 111296 496 S3 550 
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98 105 91 253 456 535 640 60 961 70153 555 791 
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427 32 570 86 664 710 866 971 88065 70 121 407 
94 551 76 663 937 89281 87 POI 407 55 53? 99 
f25.61 703 35 82 899. 
I I J B J M ł S 8 1V27 270 301 410, 659 718 913 22 1 f 

63 69 320441 77 1837 205 07 S24 425 53 80 731 tSi 
93072 87 153 218 43 310 415 678 724 94140 83 I M 
28 424 747 98 95026 114 271 122 437 689 719 £9 97 
822 96072 16 211 87 311 429 579 838 938 97012 137 
366 86 90 414 592 6S5 98026 35 67 80 240 79 19 
447 507 713 93 889 980 99012 21 124 41 52 229 81 
310 589 706 35 882 951 

100067 147 231 64 804 522 54 720 101114 38 1: 
17 84 649 760 834 70 905 909 17 102008 91 J35 « 
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111125 201 26 126 445 60 579 676 721 974 81 
112081 192 2S4 78 415 553 92 741 44 613 57 113072 
90 104 43 210 63 358 422 518 755 873 89 1H1&7 
210 91 351 53 61 43752 91 741 844 971 115321 533 
43 55 610 25 798 116051 11351 350 74 484 774 
117177 208 814 26 35 478 503 751 838 914 K 
118037. 100 248 374 432 46 726 64 877 955 119539 
106 11 47 262 348 696 81 833 919 120 133 35 281 
422 540 47 745 909 121052 145 77 215 462 726 6' 
800 80 87 122174 6116 42 94 681 752 817 12308) 
1136 77 23S 372 88 405 654 739 841 42 73 89 94£ 
82 124087 123 84 847 525 671 840 125100 223 86 547 
837 126036 91 103 69 533 92 671 734 84 807 1271:. 
212 455 66 630 705 76 820 128037 156 59 340 94 45' 
532 45 621 881 156 908 84 129133 432 81 516 7i. 
74 817 73 940 42 

130015 59 96 340 472 663 757 60 869 915 1311 
215 29 342 69 423 520 620 26 75 89 790 851 88 94 
963 132045 206 51 28 366 562 613 38 133081 222 
324 77 404 91 527 96 701 73 881 134055 71 123 202 
228 357 481 502 55 60 82 629 4» 751 93 828 13511 
645 733 37 67 856 70 905 56 96 136030 125 380 433 
51 654 735 896 923 137237 672 850 138012 215 BM 
60 454 57 504 55 78 770 821 985 13924 7 360 81 41K 
515 24 628 79 951 84 93 

140232 301 83 429 510 681 859 953 141107 03 1 
26 58 94 276 3994 488 508 48 812 57 944 58 14205• 
179 282 303 58 77 655 789 841 921 95 99 143080 Ifti 
219 59 350 457 505 691 97 7 9 1411 60 61 74 215 5J 
70 330 35 96 145026 317 59 67 472 37 559 628 736 
875 136034 232 82 88 152 471 541 98 603 36 41 5 i 
147118 78 228 98 424 507 33 658 97 780ł 148120 
S10 549 149086 123 42 352 512 24 606 91 783 9S5 

150085 135 231 305 53 435 507 718 807 19 79 90; 
69 151138 458 736 52 56 58 825 152073 101 S83 <T 
705 703 39 923 153755 226 73 499 857 975 15408 2 
237 88 356 82 465 609 912 40 49 155097 109 39 2!' 
301 589 752 156553 254 86 89328 463 503 14 33 C. 
641 727 7ff 87 157006 46 60 224 28 305 435 618 <" 
728 158011 109 52 66 201 154 81 94 507 668 75 70' 
870 159058 125 93 271 648 882 

160328 46 779 83 823 56 910 37 177043 85 401 
642 733 920 66 162012 116 375 420 36 535 754 b< 
807 163112 359 412 564 75 766 164110 292 469 51' 
702 09 42 66 886 997 165106 08 218 92 368 501 ' 
632 69 715 36 887 985 166243 81 409 847 903

 1 

167060 350 470 79 502 27 75 771 79 168199 288
 1 

519 87 606 41 702 76 809 80962 169002 187 26S V 
43. 50 498 702 828 49 961 

file:///copaj-


Str. 6 E C H O Nr. 248 

zające - zabójca. 
Tajemnica czułego siostrzeńca. 

Tajemnicza i niezwykła afera krymi 
nalna została obecnie wyjaśniona, dzię­
ki pomocy policji ze San Francisco 
.Wypadek ten tak jest osobliwy, że 
trudno znaleźć analogiczny w krymina­
listyce Stanów Zjednoczonych. Chodzi 
0 morderstwo dokonane na pewnej star 
szej damie w sposób niezwykle rafino­
wany. Bliższe szczegóły tej sensacyjnej 
sprawy są następujące: 

Na pierwszem piętrze w pewnej wi l ­
li w San Francisco, znajdującej się w 
bogatej dzielnicy miasta mieszkała 72-
letnia Mabel Mattews, którą pewnego 
popołudnia znaleziono martwą wśród tra 
gicznych okoliczności. Staruszka od 
czterech miesięcy nie opuszczała łóżka 
1 znajdowała się pod opieką pielęgniar­
ki. Prócz pielęgniarki mieszkaii w wi l ­
li jeszcze ogrodnik i stużąca. Do pani 
Mattews przychodził pozatem pewien 
lekarz oraz siostrzeniec John Mattews, 
który zwykła zjawiać się w godzi­
nach porannych, aby zapytać się 

o zdrowie chore] ciotki. 
interesował się on wogóle staruszką i 
zdawało sie, że przejmuje się bardzo jej 
chorobą. ^ \ 

Pewnego popołudnia musiała pielę­
gniarka na pół godziny opuścić pacjent 
kę, aby załatwić jakąś sprawę rodzinna. 
Gdy powróciła i weszła do sypialni 
p. Mattews oczom jej przedstawił się 
straszliwy widok. Pokój . przepełniony 
był dymem, łóżko spaliło się, a nieszczę 
sna staruszka leźata bez życia, 

straszliwie poparzona. 

Dywan przed łóżkiem płonął jeszcze jas 
no. Pożar natychmiast ugaszono i za­
wiadomiono policję. Rozpoczęto śledz­
two, w jaki sposób wybuchł ogien. 
Okazało się w czasie nieobecności pie­
lęgniarki nikt ze służby nie wszedł do 
sypialni. Okno było wprawdzie otwar­
te, lecz ogrodnik przebywał w kry­
tycznym czasie w ogrodzie, tak że 
musiałby zauważyć gdyby* ktoś przy 
pomocy drabiny dostał się do wnętrza. 
W j?kiż sposób mógł powstać pożar? 
Zdawało się, że zagadka ta utonie w 
mroku tajemnicy. 

Lecz znany z genjalnej wprost pomy 
słowości urzędnik kryminalny Strob!. 
nazywany amerykańskim Sherlockiem 
Holmesem rozwiązał niebawem te ta­
jemnicę. Strobl odrazo, doszedł do prze 
konania, że jedynym człowiekiem, któ­
remu może zależeć na śmierci staruszki 
jest John, którego ona naznaczyła 
swym ( 

uniwersalnym spadkobiercą. 
Stwierdził on dalej, że młodzieniec na­
jął mieszkanie w willi, Jeżącej naprze­
ciw domku p. Mattews. Przeprowadziw 
szy w nieobecności owego siostrzeńca 

rewizję w jego mieszkaniu, znalazł 
Strobl silne szkło powiększające, so­
czewkę o 35 cm. oraz małą lornetkę po­
lową. I nagle rozjaśniło się w głowie 
detektywa. Zaaresztował on młodzień­
ca, który przyciśnięty do muru wyznał, 
w jaki sposób 

popełnił morderstwo. 
Stwierdziwszy przy pomocy owej lune­
ty, że nikogo niema w pokoju staruszki 
użył on skoncentrowanych promieni sło 
necznych dla wywołania tam pożaru. A 
ponieważ staruszka nie mogła podnieść 
się z łóżka i nie miała siły wołać o po­
moc, zginęła w straszliwy sposób. 

Ślepy szczupak widzi żywy pokarm. 
Ryby doskonale orjentują sie 

w k o l o r a c h i k s z t a f t a c h p r z y n ę t y . 
W pobieraniu pokarmu przez ryby— 

riiożemy wyodrębnić dwie fazy. W 
pierwszej ryba musi odnaleźć swój łup 
wyszukać go. w drugiej schwytać. W 
obydwóch tych fazach ryba posługuje 
się kilkoma zmysłami, współdziałają 
cemi ze sobą u różnych gatunków ryb 
w stopniu rozmaitym. 

Do organów zmysłowych, które u-
możliwiają rybie żero-waniej zalicza­
my następujące: oko, linję naboczną 
oraz dwa organy zmysłów chemicz­
nych, jak smaku i powonienia. Nie zda 

Jak na leży zwalczać 

przedwczesną starość? 
Różne przyczyny składają się na starość 

przedwczesną. Smutny obraz wypadania wło 
sów, zmiany barwy skóry utrata jej sprę­
żystości naskutek zwyrodnienia tak zwa­
nych włókien elastycznych, zwiotczenia mieś 
ni itd., itd. — uwarunkowany jest zarówno 
czynnikami natury wewnętrznej jak 1 zew­
nętrznej. Zewnętrzne są naogól dobrze zna­
ne: tkwi one źródłem swem w zaniedbaniu 
ciała, świadomcm lub nieświadomem. Przy 
czyny wewnętrzne przedwczesnego starze­
nia się stanowią jeden z najciekawszych roz 
działów patologji ludzkiej, o którym trudno 
nawet w przybliżeniu na tem miejscu mó­
wić. Ograniczymy się jedynie do stwierdzę 
nia, że według współczesnych poglądów nau 
kowych. źródło zła upatrujemy w niewydol­
ności t. zw. gruczołów wewnętrznego 
wydzielania. Te ostatnie produkują substan­
cje 

o cudownej własności, 
t. zw. hormony, które, nieustannie krew za 
silając, istocie cielesnej człowieka nadają 
sprężystości, żywotności i świeżych barw. 

Jak zwalczać starość przedwczesną, jak 
zapobiec zbyt szybkiemu więdnięciu kart 
żywota ludzkiego? 

Postępowanie nasze niewiele różnić się 
będzie od tego, jakie stosujemy w wypad­
kach starości, która o właściwej przyszła 
porze. (Zdajemy sobie sprawę z trudności, 
jakie napotyka praktyczna definicja staro-
i c l nieprzedwczesnej). Należy powiedzieć, 
źe pomimo wszystko łatwiej zwalczać obja­
wy starości przedwczesnej, niż zwykłej. 

Leczymy zarówno środkami zewnętrzne-
ml jak i wewnętrznemi. Na pierwszem miej­
scu stawiamy chirurgję kosmetyczną, na 
drugiem t. zw. terapję fizykalną, jak maski 
dlatermlczne, nakładane na różne okolice 
ciała, twarz, piersi i t. d. Najlepsze wyniki 
daje postępowanie kombinowane: chirur-

Za dużo spożywamy soli. 
Nie gotuj jarzyn w słonej wodzie! 

Lubujemy się w potrawach ostrych i ko 
rzennych, chociaż doskonale zdajemy so­
bie sprawę z ich zgubnych skutków dla or 
ganizmu. 

Jedną z przypraw, których nadużywa­
ny , jest sól, sól przedmiot pierwszej po­
trzeby. Sól ma ogromne zastosowanie w 
gospodarstwie domowem, w medycynie, w 
przemyśle i w rolnictwie. Dominującą rolę 
odgrywa w kuchni, stosowana przy przy­
rządzaniu prawie wszystkich potraw 1 przy 
ich konserwowaniu. 

Nie możemy jadać bez soli, to rzecz o-
czywlsta, ale nie znaczy to bynajmniej, źe 
byśmy mieli zjadać je] tak dużo i nie sta­
rać się zmniejszać je] ilości 

w sposób racjonalny. 
Zbyt duża ilość soli wpływa ujemnie na 
gatunek krwi, na komórki organiczne i o-
gólną przemianę materji. 

Normalnie spożywa się dziennie 8—10 
gr. soli. Ta ilość jest bezwarunkowo za-
duża. Wpływa ujemnie na system nerwo­
wy, pobudza pragnienie 1 wywiera nlepożą 
uane zmiany w organizmie. Potrzeby fizjo­
logiczne naszego organizmu zaspakaja w 
zupełności 15—18 gr. soli mineralnych, któ 
re powinniśmy wchłaniać razem z zawiera-
jąceml je jarzynami. Ta ilość jest nieszko­
dliwa dla organizmu, a różnorodność soli 
ma własności pobudzające, zbawienne 1 o-
czyszczające. 

Ażeby ograniczyć spożycie soli należy 
przedewszystkiem 

nie wygotowywać jarzyn, 

gdyż to zuboża je o wielką Dość posiada­
nych soli mineralnych, które się rozpusz-
rzają w wodzie. Najlepsze jest gotowanie 

na parze albo duszenie. Przypomnieć przy-
tem należy, że słona woda przestaje się go 
tować przy 108 stopniach i że to podniesie 
nie temperatury wywiera fatalny i niszczy­
cielski wpływ na wszelkie witaminy. 

Do przyrządzonych jarzyn trzeba Je­
dnak dodawać soli, ale w minimalnej ilości 
i dopiero pod koniec gotowania. Bo sole­
nie wody prze? zagotowaniem wywiera 
ten skutek, że kartofle, fasola, groch, so­
czewica i t. p. kurczą się 1 wysychają, stają 
się twarde i włókniste. Stają się clężko-
strawne, wobec czego sok żołądkowy z tru 
dem 

daje sobie z niemi radę. 

Ale jeżeli gotuje się te jarzyny w zwy­
kłe] wodzie i soli się je dopiero pod koniec 
gotowania, nabierają soczystości, skórka 
na nich jaśnieje, mląż nabiera soczystości 
i pulchności. Stają się bardzo smaczne, kru 
che, miękkie 1 przez to doskonale podatne 
do wchłaniania przez soki trawienne. Za­
znaczyć przytem należy, że gotowanie w 
słone] wodzie zmniejsza wagę, przeciw­
nie zaś, gotowanie w słodkiej — zwiększa 
ją. 

giczne i terapeutyczno-fizykalne. W odniesie 
niu do t. zw. maści hormonowych, wciera­
nych do skóry, pozostajemy nadal sceptyka 
mi. Gwoli bezstronności należy podnieść, źe 
i ze strony lekarskie] rozlegają się niekiedy 
głosy, przemawiające za skutecznością wspo 
mnianych maści. Dotąd nie mogliśmy się do 
nich przekonać. Być może, efekt dodatni za­
leżny jest od gatunku maści. 

Leczenie wewnętrzne objawów starości 
ostatnieml czasy zyskało sobie poważny roz­
głos. Skierowane jest w kierunku ożywienia 
gruczołów wewnętrznego wydzielania. Poza 
gruczołami zwlerzęceml, podawaneml w po­
staci preparatów doustnie albo podskórnie, 
ewentualnie w połączeniu z witaminami, 
stosuje się na szeroką skalę diatermję na 
gruczoły ludzkie. Zapomocą odpowiednich 
przyrządów, pozwalających na kontakt ele­
ktrody z odpowiednlemi gruczołami męskie 
mi względnie koblecemi, diatcrmja albo apa 
rat krótkofalowy zdoła spowodować prze­
krwieniu tych tak ważnych narządów, po­
budzi je do intensywnej czynności. Hormo­
ny wartkim strumieniem popłyną do krwi 
1... róża nanowo zakwitnie, czarując wzrok 
1 zapach subtelny rozsiewając wokoło. 

Poza diatcrmja, ożywiającą zamarłe funk 
cje gruczołów względnie gruczołu związa­
nego z mózgiem, t. zw. przysadki mózgo­
wej, w użyciu jest kuracja emanacją rado­
wą w postaci inhalacji albo napojów rado­

wych. Ponadto istnieją metody operacyj­
ne. -

PODSŁUCHANE. 
U FRYZJERA. 

— A możeby tak szanownemu panu 
główkę umyć?. . . Widzę pełno łupieżu. 

— Nie potrzeba, głowę mam zupełnie 
czystą. A to, co pan widzi, to wcale 
nie łupież, tylko proszek przeciw ro­
bactwu. 

W E D Ł U G PRZEPISÓW. 
Przed sądem stanął pan Izydor Wsty 

dliwy oskarżony o niewłaściwe nosze­
nie kostjumu kąpielowego na plaży. 

Pan Izydor powołał 42 świadków na 
okoliczność, że będąc na plaży, stoso­
wał się do przepisów policyjnych, któ­
re mówią tylko, że trzeba koniecznie 
nosić kostjum kąpielowy. 

Świadkowie stwierdzili jednogło­
śnie, że pan Izydor rzeczywiście nosił 
kostjum. Ale bez przerwy nosił go . . . 
na ręku. 

MIARA. 

— Czy ten człowiek cieszy się 
nlem? 

— Naturalnie. Stwierdziłem, że 
dzle ma długi. 

zaufa-

wszę-

W RESTAURACJI. 

— Może pan byłby tak uprzejmy 1 po­
dał ml musztardę. 

— Proszę się zwrócić po to do kelne­
ra. 

— Przepraszam bardzo za omyłkę. 
— Czy pan uważał mnie za kelnera? 
— Nie ale uważałem pana za dobrze 

wychowanego dżentelmena. 

OSCHŁA JUZ ZIEMIA, 
OSUSZMY ŁZY. 

8& 

rza się, aby którykolwiek z tych zmy 
słów 

pracował samodzielnie; 
współdziałają one ze sobą, przyczem je 
den z nich odgrywa rolę główną, inne 
natomiast rolę pomocniczą. 

/ścisłe wyodrębnienie, które zmysły 
i wgakim stopniu odgrywają najważniej 
szą folę w -odżywianiu się ryb, nie 
jest łatwe. Możemy to stwierdzić, usu 
wając działanie organów zmysłowych 
U ryby. Ślepotę ryb osiąga się dzięki 
wycięciu gałek ocznych. Nadmienić na 
leży, że rany, powstałe podczas tej o-
peracji, 

goją się bardzo szybko. 

Powonienie usuwamy przez zalepie­
nie otworów nosowych plasteliną. Naj 
trudniej jest usunąć działanie smaku. U-
skutecznia się to przez zadawanie rybom 
pokarmu wyługowanego działaniem al­
koholu, albo też zmienia się całkowicie 
smak, przesycając pokarm chininą. Li 
nję naboczną wreszcie niszczymy u 
ryb, wycinając odpowiedni nerw lub 
wypalając go elektrycznością. 

Dotychczas rjrzeprowadzane podob­
ne doświadczenia pozwoliły wyciągnąć 
pewne wnioski. U niektórych gatun 
ków, jak u szczupaka lub ciernika, oko 
odgrywa w chwytaniu pokarmu 

rolę najistotniejszą. 

Pozwala ono łup dojrzeć i pochwy­
cić go. Inne ryby, jak okoń, pstrąg, 
strzelba lub kleń, posługują się ponadto 
linją naboczną. Oko zawiadamia rybę 
0 obecności zdobyczy, jednak w mo­
mencie jej schwytania ryby te posługi 
wały się głównie linją naboczną. Ry­
by, żyjące na większych głębokościach, 
dokąd nic przenika światło słoneczne 
lub w wodzie zanieczyszczonej mecha­
nicznie i mąconej, oka podczas żero­
wania nic używają zupełnie. Do tych 
ryb zaliczyć należy karpia, lina, leszcza 
1 miętusa. 

Zapomocą linji nabocznej ryba odczu 
wa . 

wszelkie ruchy wódy 

i zmiany jej ciśnienia. Najwięcej po­
mocny jest ten organ-p«y • żerowaniu 
u drapieżników. Szczupak, któremu 
wycięto gałki oczne, dawał sobie radę, 
chwytaiąc żywv pokarm. Koło mar­
twych i nieruchomych natomiast kawał 
ków pokarmu przepływał bez wraże­
nia. Podobnie zachowywały się " ślepe 
węgorze 1 miętusy, które chwytały po 
ruszane w wodzie kawałki drzewa. 

U innych" ryb, jak karp, leszcz lub 
lin, nie zauważono żadnych ujemnych 
skutków po zniszczeniu linji nabocznej. 

Zmysł powonienia nie odgrywa u 
szczupaka żadnej roli przy żerowaniu. 
Oślepiony przepływa spokojnie koło nie 
ruchomej martwej rybki, 

nie czuląc jej zupełnie. 

Podobnie zachowują się wszystkie 
ryby, żyjące w górnych warstwach wo 
dy, czyli w pełnem świetle i żerujące 
w dzień. Natomiast te, które żyją w 
podobnych warunkach, lecz mogą też 
żerować w ciemnościach, wykazują do 
skonały węch. 

U pewnej części ryb, żyjących" w 

ciemnościach, jak u węgorza lub mięti 
sa, zaobserwowano węch 

również dobrze rozwinięty. 
Oślepiony miętus poczuł kawałet 

mięsa z odległości 20 cm. Inne natc 
miast (karp, lin, leszcz) nie reagują zti 
pełnie na podniety węchowe. 

Rola zmysłu smaku jest ogranlcwr 
ka. Służy on do kontrolowania pobie* 
ranego pokarmu. Stosunkowo najwięk 
szą rolę odgrywa smak u ryb dennych] 
Przeszukują one muł i połykają częścil 
pokarmowe, usuwając muł, kamienie 1 
piasek. Organ zmysłu smaku jest połoj 
żony nietylko w jamie pyskoweł i na] 
wargach, lecz także i na wąsikach i W 
dalszych okolicach warg. Ryby pozo] 
stawiły nietknięte kawałki mięsa, prz« 
sycone chininą, po dotknięciu ich wąsfl 
kami. 

Jak widzimy z przytoczonych przy 
kładów, istnieje ścisła zależność pomid 
dzy rolą, jaką przy żerowaniu ryb od­
grywają poszczególne zmysły, a biolo­
gią ryb. Ogólnie można powiedzieć, 
że u ryb, żyjących w oświetlonych wali 
stwach wody, 

największe znaczenie maja oczy, 
natomiast ryby, żyjące w warstwach! 
dennych, gdzie światło słoneczne nie 
dochodzi, najsilniej korzystają ze zmy­
słów chemicznych — smaku i powonie­
nia. W żerowaniu ryb drapieżnych na' 
plan pierwszy wysuwa się linja riabocz 
na, reagująca n?. wszelkie ruchy zdobył 
czy. . , . 

Drugim wnioskiem, jaki można z1 

tych przykładów wyciągnąć, jest ten.i 
że jeżeli jeden organ zmysłowy jest do 
brze rozwinięty, to drugi odgrywa tylko 
rolę pomocniczą, trzeci natomiast jest 
praw ic bez znaczenia. Sum karłowaty 
naprzykład, kierujący się podczas żero­
wania głównie smakiem, posiada słabo 
wykształcone powonienie, oczy zaś je­
go nie odgrywają żadnej roli. 

Szczupak natomiast posługuje się głć 
wnie wzrokiem, a bez znaczenia dla 
niego jest powonienie; linja naboczną 
spełnia dość poważną rolę pomocniczą. 
W żerowaniu karpia i lina decydującą 
rolę odgrywa smak, pomocny -jest im w 
tem wzrpk. 

Węgorz, podobnie jak sum karłowa­
ty, posługuje się linją naboczną, powo 
nieniem i smakiem. Identycznie jest u 
miętusa, którv jednak w pewnych \vv 
padkach używa oczu. 

Używanie tych czy Innych zmysłów 
przy żerowaniu, przez daną rybę w y z y 
skane jest najsilniej 

przy poławianiu r y b na wędkę. 

Używając na przynętę żywca, dzia­
łamy na wszystkie zmysły ryby najsil 
niej na jej oczy i linję naboczną, stosu 
jąc natomiast kartofle, groch czy ciasto 
— głównie na smak oraz może na po­
wonienie. 

Łowiąc znowu na błysk, działamy 
na wzrok i linję naboczną ryby. Sztucz 
na mucha działa na wzrok ryby. 

Tu zauważyć należy, że doświadczę 
nie wędkarskie wskazuje na doskonałe 
orientowanie się ryb w kolorach i kształ 
tach przynęty. 

C h ó r s t a r c ó w . 
Tradycyjne święto Walijczyków. 

Czy Twoje środowisko zawodowe 
już się opodatkowało 
wodzian? 

na rzecz po-

Niedawno w Wal j i w okolicach zamku 
Danat odbyło się coroczne „święto bardów 
jak zwykle, pod protektoratem I bezpośred 
dniem kierownictwem Lloyd Georgea, 
zwolennika używania celtyckiego narzecza, 
którem dotychczas jeszcze włada wielu mie­
szkańców Walj i . W. uroczystości przyjmo 
wało udział liczne grono poetów i śpiewa 
ków, przyczem ogólne zainteresowanie wy 
wołały 

konkursy rymotwórców 
i zawody solistów, oraz chórów. Kulminacyj 
nym zaś punktem całej imprezy był występ 
chóru ślepych i głuchych starców i staru 
szek, drżąceml głosami wyśpiewujących pra 
dawne pieśni. Chór ten składał się z 40 osób, 
każda w wieku od 80 do 90 lat, są to „ostat 
nie mohikanie", słynnego niegdyś chóru Ca-
radoga, który 60 zgórą lat temu liczył 500 
śpiewaków. 

Caradog, Inicjator chóru, był kowalem, 
a późnie] właścicielem browaru. Podróżując 
po hrabstwie, wszędzie organizował kółka 
śpiewacze, które następnie spotykały się na 

uroczystościach. Chór Caradoga obudził po 
czucie narodowe Walj i , ludność którego, 
jak wiadomo, uważa się za specjalną, odo­
sobnioną 

gałąź narodu angielskiego 
i posługuje się wlasnem narzeczem. Wy­
stęp ostatnich śpiewaków tego chóru wy­
wołał wielkie poruszenie wśród 10.000 słu­
chaczy, zebranych na corocznem obchodzie. 
Nietylko kobiety, lecz 1 mężczyźni płakali, 
wsłuchując się w drżące i załamujące się 
głosy sędziwych wykonawców. Należy pod­
kreślić, że wszyscy uczestnicy uroczystości 
na czele ze swym prezesem Lloyd Gcorgem 
ubrani byli w tradycyjne prastare narodo­
we stroje. 

J. K. 

Przy zaparciu stolca, wzdęciu brzucha, ła­
godnie działająca naturalna woda gorzka 
..Franciszka Józefa" dale łatwe wypróżnienie, 
uwalnia organizm od pozostałości w jelitach. Py 
tajcie się lekarzy. 
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